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IRAN NIE PRZYJMlE EMISARIUSZY

POGODA
Dziś pochmurnie, rano opady 

deszczu, temp, powyżej 45 sto­
pni F (7 do 10 C), wiatry pół­
nocne i północno-wschodnie o 
sile od 10 do 15 mil na godzinę 
(16 do 24 km).

Jutro możliwe opady deszczu, 
temp, około 50 stopni F (9 do 
11C).

Wschód słońca o godzinie 6:31 
rano, zachód o 4:37 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 8 listo­

pada — Bogdana, Seweryna.
Jutro piątek, 9 listopada 

— Teodora.
Pojutrze sobota, 10 listo­

pada — Andrzeja, Lubo­
mira.
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Oburzenie Amerykanów Wzrasta
Papież Rozmawiał 

z Wygnańcem Rosji
(DP) — W czasie ostatniej audien­

cji publicznej na Placu Sw. Piotra 
w Rzymie wygnany z Sowietów hi­
storyk cerkwi prawosławnej, Anatol 
Lewitin Krasnow, podszedł do Ojca 
Sw. i wręczył mu piśmienną prośbę 
o interwencję w obronie trojga uwię­
zionych w Rosji prawosławnych teo­
logów.

Papież rozmawiał z Krasnowem 
przez wiele minut po rosyjsku i 
przyjął jego list. Później ujawnio­
no, że Krasnow opowiedział Ojcu Sw. 
o prześladowaniach cerkwi w Sowie­
tach i o przeprowadzonych ostatnio 
kampaniach przeciw czołowym człon­
kom personelu pedagogicznego du­
chownego seminarium. KGB areszto­
wało troje profesorów i trzyma w 
specjalnych łagrach.

Krasnow podał prasie nazwiska 
dwojga aresztowanych. Są to: Wladi­
mir Pores i Tatiana Scipkowa.. Obo­
je byli aresztowani na początku b. 
roku.

Kolegium 
Kardynalskie 
Bada Finanse

Watykan (UPI) — Członkowie Ko­
legium Kardynalskiego, zebrani na 
historycznym kongresie zwołanym 
przez Jana Pawła II, po raz pierwszy 
w historii dopuszczeni zostali do se­
retów finansowych Watykanu.

Uczestnicy kongresu wysłuchali 
trzech sprawozdań, a następnie po­
prosili — i otrzymali — pisemną do­
kumentację, dotyczącą tych sprawo­
zdań.

Z kół watykańskich pochodzi wia­
domość, że niektórzy kardynałowie 
zainteresowani byli szczególnie poli­
tyką inwestycyjną banku watykań­
skiego, głównie z powodu strat pono­
szonych w wyniku osłabionej pozycji 
dolara amerykańskiego na rynkach 
światowych.

Początkowo zdecydowano, że spra­
wozdania finansowe składać będą 
dwaj kardynałowie: Egidio Vagnozzi, 
który jest główną figurą w dziedzinie 
finansowej, i Giuseppe Caprio, który 
administruje majątkiem watykań­
skim za granicą, jednak na prośbę 
uczestników kongresu, którzy chcieli 
poznać więcej szczegółów, osobne 
sprawozdanie ustne złożył watykań­
ski sekretarz stanu Agostino kardynał 
Casaroli.

O wadze toczących się obrad w 
ultra-nowoczesnej Auli Synodu świad­
czy fakt, że kongres, który miał trwać 
cztery dni zostanie przypuszczalnie 
przedłużony o jeden dzień i zakończy 
się dopiero jutro.

Sprawa finansów zajmuje naczelne 
miejsce, ale ponadto — zgodnie z 
życzeniem papieża — omawiane są 
takie problemy, jak reforma Kurii 
watykańskiej, polityka Watykanu 
wobec poszczególnych państw i 
pierwszy rok Pontyfikatu Jana Pawła 
II.

Znów Katastrofa 
w Polskiej Kopalni

Londyn (DP) — 2 górników zginęło 
a 20 było przez dłuższy czas odcię­
tych w kopalni węgła w Czechowi- 
cach-Dziedzicach na południe od Ka­
towic wskutek pożaru. Przyczyną 
pożaru było zapalenie się taśmy 
transportowej, prawdopodobnie z po­
wodu krótkiego spięcia.

Była to trzecia w ciągu miesiąca 
katastrofa w polskich kopalniach wę­
gla. 7 górników zginęło i 3 było ran­
nych w innej kopalni w dniu 3 paź­
dziernika a w tydzień później miała 
miejsce największa tragedia w pol­
skim kopalnictwie węglowym od cza­
su wojny. Pochłonęła 33 śmiertelne 
ofiary i spowodowała ciężkie popa­
rzenia i poranienie 3 górników.

Ostre Reakcje 
Wobec 
Irańczyków
“Daliśmy Im Zbyt Dużo 
Wolności, Nie Potrafili 
Tego Docenić”.
Washington. (UPI) — Nastroje spo­

łeczeństwa amerykańskiego zmienia­
ją się w miarę rośnięcia kryzysu 
irańskiego.

Wczoraj wielu członków Kongresu 
stanowczo wypowiedziało się za pod­
jęciem bardziej radykalnych kroków 
w stosunku do Iranu.

Wielu zarzuciło rządowi słabość i 
nieumiejętność w prowadzeniu polity­
ki zagranicznej.

Władze z ulgą przyjęły propozycję 
PLO o przystąpieniu do rokowań z 
Khomeinim w sprawie uwolnienia 
amerykańskich zakładników.

Washington poszukuje również in­
nych kanałów dyplomatycznych zdol­
nych do pomocy w zażegnaniu nie­
bezpieczeństwa.

Władze U.S. zwróciły się do Ara­
bii Saudyjskiej, Algierii i Libii.

Rep. Paul Findley, zwolennik uzna­
nia PLO, wyraził nadzieję, że Ame­
rykanie zobaczą wreszcie humanitar­
na stronę tej organizacji.

“Wydaje mi się absurdem, że nasz 
rząd nie ma tyle zdrowego rozsądku, 
aby kontaktować się z PLO również 
w innych sprawach.

Nie wyrażenie we właściwy sposób 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej j

Kennedy 
Ogłasza Swą 
Kandydaturę

Boston (UPI) — Utrzymując, że 
decyzja jego została wywołana “ude­
rzającymi błędami” w kierownictwie 
prez. Cartera, sen. Edward Kennedy 
ogłosił wczoraj oficjalnie przystąpie­
nie do ubiegania się o nominację na 
kandydata Partii Demokratycznej w 
wyborach prezydenckich.

“Wybrałem kierunek wyznaczony 
przez wydarzenia i przez moje zaan­
gażowanie w życie społeczne. Dzisiaj 
oficjalnie zgłaszam swoją kandydatu­
rę na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych” — powiedział Kennedy.

W pierwszym przemówieniu sena­
tor nie szczędził krytyk prezydentowi 
Carterowi, któremu zarzucał słabe 
rządy prowadzące do kryzysu.

“Cele obecnego rządu nie są usta­
lone. Sposoby prowadzące do ich re­
alizacji są lekceważone.”

Szczególnym atakom senator pod­
dał politykę gospodarczą Cartera, 
wrastającą inflację oraz brak właści­
wego planu energetycznego.

Kennedy powiedział, że w przeci­
wieństwie do prezydenta ma ustalone 
i pewne poglądy o “silnej, efektyw­
nej prezydenturze.”

Senator ironizował na temat wypo­
wiedzi Cartera o obywatelach U.S., 
“Przed wyborem na prezydenta Car­
ter uważał naszą nację za uczciwą, 
kochającą, przyzwoitą i zdolną do po­
święceń.

Teraz jesteśmy oskarżeni za każde 
niepowodzenie kraju i traktowani jak 
skąpcy i marnotrawcy stale pogrąże­
ni w złym humorze. Czy byliśmy 
w stanie zmienić się tak bardzo w 
ciągu trzech lat?”

Nagły Skok Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł na wszystkich giełdach euro­
pejskich, a na giełdzie tokijskiej pod­
skoczył do poziomu nienotowanego 
od prawie dwóch lat. Rzeczoznawcy 
twierdzą, że przyczyniła się do tego 
akcja Stanów Zjednoczonych, zmie­
rzająca do uratowania zakładników w 
Teheranie.
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TEHERAN. — Policja i “rewolucjoniści” spokojnie stoją przed 
gmachem ambasady brytyjskiej która została opanowana przez 
rozwydrzonych studentów. Gmach ambasady brytyjskiej znaj­
duje się w pobliżu ambasady amerykańskiej gdzie motłoch 
trzyma zakładników. (UPI)

Ta Pomoc 
Przychodzi 
Za Późno

Bangkok (UPI) — Na kilka godzin 
przed przybyciem Pierwszej Damy 
Stany Zjednoczonych pani Rosalynn 
Carter w misji ratowniczej do Indo- 
chin, przewodniczący Obywatelskiej 
Komisji d/s Uchodźców Indochińskich

• Lec Cberne ąęwiedział< że jaka­
kolwiek pomoc przychodzi za późno 
i “holocaustu” uchodźców kambo- 
dżańskich nie da się uniknąć.

Cherne jest zdania, że zagrożonych 
jest śmiercią milion uchodźców, nato­
miast raporty medyczne mówią o za­
grożeniu trzech milionów.

“Nikt już nie powstrzyma holo­
caustu Kambodży. On już jest fak­
tem”, powiedział Cherne.

"Krzyk ludzkiego sumienia musi 
być skierowany ku Hanoi, gdzie ustala 
się politykę Phnom Penh, i do Związku 
Sowieckiego, który wspiera Wietnam, 
i do Chin, które popierają niedobit­
ków Pol Pota. W niesieniu pomocy 
nędzarzom nie można przyjąć żad­
nych granic politycznych czy wojsko­
wych. Jeżeli komuniści natychmiast 
nie zniosą wszelkich ograniczeń, winny 
być podniesione kategoryczne, mię­
dzynarodowe żądania, aby położyć 
kres świadomemu wygładzaniu nie- 
walczących mieszkańców, co prowa­
dzi do wyniszczenia całego narodu 
i co staje się odpowiedzialnością po­
koleń obecnych i przyszłych” — 
powiedział przewodniczący Komisji.

Zmarła Madame 
Yvonne de Gaulle

Paryż (UPI) — Dziś nad ranem 
zmarła po krótkiej chorobie 70-letnia 
madame Yvonne de Gaulle, wdowa 
po wojennym przywódcy Wolnych 
Francuzów i prezydencie Francji 
Charles de Gaulle.

Spokojna, zawsze zdająca się na 
własne tylko siły, pani de Gaulle 
przebywała niedawno w wojskowym 
szpitalu Val de Grace, cierpiąc na 
dolegliwości sercowe i wadliwość sy­
stemu krążenia. Kilka miesięcy temu 
pani de Gaulle przeniosła się do domu 
spokojnej starości prowadzonego przez 
zakonnice w Paryżu, ponieważ nie 
była w stanie utrzymać rodzinnej 
siedziby La Boisserie w Colembey- 
les-deux-Eglises i zmuszona była 
udostępnić ją — za opłatą — zwie­
dzającym.

Jej małżonek odmówił przyjęcia 
emerytury prezydenckiej i zadowolił 
się znacznie mniejszą emeryturą 
generała brygady.

Pani de Gaulle spocznie prawdo­
podobnie na małym cmentarzu w Co- 
lombey-les-deux-Eglises, obok męża 
i córki Anny, która zmarła w 1946 
roku.

Płk. Natusch 
Przekaże 
Władzę

La Paz Boliwia. (UPI) — Wczoraj 
wieczorem, w transmitowanym przez 
telewizję przemówieniu płk. Natusch, 
ku zdziwieniu obywateli i Kongresu 
zapowiedział, że zamierza przekazać 
władzę wybranemu w wyborach de­
mokratycznych rządowi cywilnemu.

Wybory odbędą się 4 maja, 1980 
roku.

Natusch zwrócił się do przewodni­
czącej Kongresu Lidii Gheiler o po­
moc w stworzeniu nowego rządu.

Plan Natuscha nie przewiduje od­
dania władzy usuniętemu w bezkrwa­
wym zamachu rządowi Guevary.

Wczoraj wieczorem zniesiono rów­
nież godzinę policyjną, cenzurę środ­
ków masowego przekazu, zapowie­
dziano uwolnienie wszystkich więź­
niów politycznych i przyznano prawo 
do swobody działania związkom zawo­
dowym i uniwersytetom.

Propozycja Natuscha będzie dzisiaj 
rozważana przez Kongres.

Niektórzy obserwatorzy uważają, 
że ustawodawcy nie przyjmą jej, po­
dejmując próbę całkowitego usunięcia 
go od władzy.

Przywódcy jednomilionowego zwią­
zku zawodowego Central przyjęli plan 
Natuscha z zadowoleniem i zapowie­
dzieli przerwanie paraliżującego go­
spodarkę kraju strajku, trwającego 
od chwili zamachu na Guevarę.

Od momentu przejęcia władzy przez 
płk. Natuscha w Boliwii zginęły 73 
osoby, a setki innych odniosło rany 
w walkach ulicznych z jego poplecz­
nikami i wojskiem.

Od pierwszych godzin rząd borykał 
się z trudnościami gospodarczymi.

Zamach na cywilny rząd spowo­
dował ostre protesty ze strony przy­
wódców świata pracy, liderów poli­
tycznych a także niektórych oddziałów 
sił zbrojnych.

Porwani 
Biznesmeni 

Wracają Do Kraju
San Salvador, El Salvador (UPI) — 

Porwani podczas rewolucji w Salva- 
dorze dwaj biznesmeni amerykańscy 
McDonald i Bucheli zostali wczoraj 
uwolnieni i dzisiaj przybędą do Sta­
nów.

Rewolucyjna Partia Robotników 
Ameryki Centralnej, która dokonała 
zamachu zażądała od firmy elektro­
nicznej Beckman, w której obydwaj 
mężczyźni byli zatrudnieni, umiesz­
czania oświadczeń swej-partii, na te­
mat zbrodni byłego prezydenta Ro­
mero i założeń ruchu w największych 
gazetach amerykańskich.

Oświadczenia drukowano na koszt 
firmy w Los Angeles Times i New 
York Times.

Zatruwana Wisła
(DP) — Krajowy “Kurier Pol­

ski” podał, że według przewidy­
wań rzeczoznawców w ciągu naj­
bliższych lat skażenie wód Wisły 
chlorkami i siarczkami może 
wzrosnąć dwu- lub trzykrotnie.

Serdeczna 
Troska o Los 
Zakładników 
Teheran (UPI) — Rzecznik Depar­

tamentu Stanu powiedział, że zakład­
nicy amerykańcy więzieni przez 
motłoch islamski w gmachu ambasa­
dy USA w Teheranie są przez swoich 
prześladowców “poszturchiwani, za­
straszani i upokarzani,” ale nic nie 
wskazuje na to, aby byli wśród nich 
“zabici lub ranni.”

Los zakładników stanowi troskę nie 
tylko czynników oficjalnych w Wash­
ingtonie, ale także zrozumiałą troskę 
ich najbliższych w Stanach Zjedno­
czonych oraz wywołuje różną ich re­
akcję. Niektóre rodziny uwięzionych 
nie chcą żadnych ustępstw ze strony 
Stanów Zjednoczonych, inne zajmują 
stanowisko bardziej ostrożne.

23-letnia Angela Belk, której mąż 
:: ramienia Departamentu Stanu jest 
technikiem od nagrywań magnetofo­
nowych, zorganizowała w mieście 
Columbia, S.C. mini-demonstrację, 
domagając się ekstradycji szacha. 
“Demonstrujemy, ponieważ nikt 
niczego nie robi” — powiedziała pani 
Belk.

Phillip I^ewis z Homer. Illinois, któ­
rego 22-letni syn Paul — sierżant 
“marines” — zaledwie w sobotę 
przybył do Teheranu, nie chce jakich­
kolwiek ustępstw.

“Jeżeli mój syn ma zginąć, to 
śmierć jego będzie ceną, którą musi- 
my zapłacić. Bo skoro raz pozwolimy 
się szantażować — każda miernota 
w świecie będzie pod naszym adre­
sem wysuwać żądania” — powiedział 
Phillip Lewis.

Pani Ann Moeller z Caruthersville, 
Mo., która wie, że jej mąż jest wśród 
zakładników, traktuje swoją osobistą 
tragedię z kamiennym spokojem.

“Jestem w pełni przygotowana na 
jego śmierć, jakkolwiek tej bolesnej 
myśli nie dopuszczam do siebie. Pro­
szę tylko dobrego Boga, aby nikt 
nie ucierpiał.”

W Odin, Minn. młodsza siostra 
Bruce Laingena, szefa ambasady w 
randze charge d’affaires, który nie 
jest wśród zakładników i który chro­
niony jest przez irańskie minister­
stwo spraw zagranicznych, powie­
działa, że jest do głębi przerażona.

Podobnie zareagowała Dorota 
Morefield, żona Richarda Morefield, 
Konsula amerykańskiego w Tehera­
nie. “Ogarnia mnie śmiertelny strach. 
Sprawy już nie wyglądają tak, jak 23 
lata temu, kiedy Dick wstępował do 
służby dyplomatycznej.”

Toni Sickman z Krakow, Mo., której 
syn 22-letni Rodney zaledwie w zesz­
łym miesiącu został skierowany do 
służby w ambasadzie w Teheranie, 
traktuje sprawę zakładników z fata­
lizmem. “Nie wiem co te młokosy 
wyczyniają w ambasadzie. Powinni 
być w szkole. Ja bym potrafiła wbić 
im rozum do głowy” — powiedziała, 
mając na myśli rewolucyjnych “stu­
dentów.”

Emerytowany pilot amerykańskie­
go lotnictwa wojskowego Joe Walsh 
z Ogden, Utah, którego córka 34- 
letnia Joan, tymczasowo skierowana 
do służby zagranicznej w Teheranie, 
jest wśród zakładników, powiedział 
że jest “ogarnięty niepokojem, ale 
nie popada w panikę,” ponieważ wie­
rzy w swoją córkę, która jest “bardzo 
zrównoważona i opanowana.”

Apel B. Prezydenta
Seul (UPI) — 82-letni Posuń Yun, 

były prezydent Korei Płd. uwolniony 
dwa dni temu z aresztu domowego, 
zaapelował do obecnych przywódców 
kraju, aby zrezygnowali z zajmowa­
nych stanowisk, ponieważ są przed­
stawicielami “rządzącej dyktatury.”

Bezczelne 
Stanowisko 
Khomeiniego 
Mediacja Podjęta 
Przez Arafata z PLO 
Pod Znakiem Zapytania

Teheran (UPI)—Fanatyk Khomeini 
oświadczył bezczelnie, że jakiekol­
wiek rokowania ze Stanami Zjedno­
czonymi są bezprzedmiotowe i zapo­
wiedział, że ani on, ani żaden z jego 
przedstawicieli nie przyjmie specjal­
nych emisariuszy prezydenta Cartera.

W tym stanie rzeczy obaj dyplo­
maci: b. Prokurator Generalny 
Ramsey Clark i William Miller za­
trzymali się w Istambule, gdzie ocze­
kują na dalsze instrukcje.

Clark, który wiezie dla Khomeiniego 
osobisty list prezydenta Cartera, 
zna mułlę osobiście, ponieważ spotkał 
się z nim swego czasu w okresie 
jego pobytu w Paryżu.

Khomeini podtrzymuje swoje ulti­
matum i domaga się wydania szacha 
Pahlevi wzamian za uwolnienie za­
kładników amerykańskich, trzyma­
nych przez motłoch w okupowanym

(Dokończenie na str. 5-ej)

Zaognia Się 
Konflikt 

w Pustyni
Casablanca. (UPI) — Z marokań­

skich kół wojskowych pochodzi wia­
domość, że kontyngent 7,000 żołnie­
rzy skierowany został do Zachodniej 
Sahary z zadaniem zdławienia rebe­
liantów, wspieranych przez Algierę.

W tej największej operacji wojsko­
wej w historii tej wojny pustynnej, 
która rozpoczęła się cztery lata temu, 
bierze także udział kilkutysięczna ob­
sada lokalnych garnizonów oraz 1,500 
czołgów i samochodów pancernych.

Działania te podjęto w chwili, gdy 
stosunki marokańsko-algierskie do­
szły do punktu krytycznego. Wiado­
mość o podjęciu ofensywy potwierdzo­
no na krótko przed oświadczeniem 
marokańskiego króla Hassana, który 
wystąpił z ofertą pokojowego rozstrzy­
gnięcia konfliktu w sposób odpowia­
dający założeniom Organizacji Afry­
kańskiej Jedności (OAU), a więc w 
drodze referendum, które zadecyduje 
o przyszłości spornego terytorium.

Król Hassan ostrzegł jednak, że 
jego wojska rezerwują sobie “prawo 
do ścigania” rebeliantów Polisario 
nawet na terytorium Angierii, ponie­
waż dalsze prowadzenie wojny staje 
się dla Maroka ciężarem ponad siły. 
W konflikt saharyjski uwikłane są 
Stany Zjednoczone, które zgodziły się 
dostarczyć silom zbrojnym Maroka 
nowoczesne uzbrojenie, co bogata w 
ropę naftową Algieria ostro skrytyko­
wała.

Prezydent Carter wysłał na sporne 
terytorium swoich przedstawicieli, 
których zadaniem jest złagodzenie na­
pięcia i rozładowanie konfliktu.

W zeszłym tygodniu bawił w Algie­
rii prezydencki doradca d/s bezpie­
czeństwa kraju dr Zbigniew Brzeziń­
ski, który z okazji obchodów 25-lecia 
niepodległości tego kraju oglądał 
w paradzie wojskowej najnowocze­
śniejsze uzbrojenie dostarczone Algie­
rii przez Związek Sowiecki.

Bestialska Zbrodnia
Detroit (UPI) 25-letni Keith H. 

Brown oskarżony o dokonanie gwałtu 
i bestialskie pobicie jednorocznej 
Danielle Downing, przyznał się do wi­
ny.

Brown powiedział, że po odbyciu 
stosunku z niemowlęciem, rzucił nim 
o ścianę. W dwa dni później, dziew­
czynka zmarła.

Brown był przyjacielem matki Da­
nielle i opiekował się dzieckiem, pod­
czas jej nieobecności. Morderca zo­
stał skazany na dożywocie.
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Rezolucja
Sejmiku 13 Okręgu ZNP, Jaki Odbył Się 

4 Listopada 1979 r.
My, Delegatki i Delegaci Okręgu 

13-go ZNP, zebrani dnia 4-go listopada 
1979 roku w sali pp. Moskal, 5636 
Milwaukee Ave., Chicago, 111., setną 
rocznicę założenia naszej organizacji, 
słusznie nazwanej Związkiem Naro­
dowym Polskim, przyrzekamy podjąć 
takie uchwały w naszej pracy na 
przyszłość, byśmy byli godnymi na­
szych Założycieli i godnie zwali się 
Spadkobiercami ich idei, ich wspania­
łych prac, z których do dziś zbieramy 
obfite plony.

Przyrzekamy nie zatracić tego, co 
oni uczynili, co w tradycji naszej jest 
wielkiego, sławnego, pięknego, kultu­
ralnego, a przede wszystkim nie za­
tracić mowy polskiej, ducha polskiego, 
sprawie polskiej dobrze służyć i nie 
wypierać się narodowości swych 
przodków.

Przyrzekamy iść śladami i założy­
cieli naszego Związku, którzy potrafili 
złączyć w jedno ciało poszarpaną 
przez zaborców ojczyznę i sprawili, 
że lud polski który przybył tu dla Chle­
ba, dla poprawienia sobie bytu ma­
terialnego, nie wyparł się swej naro­
dowości, lecz przeciwnie, wzniośł wy­
soko jej sztandar.

Przyrzekamy też młodzież naszą 
otoczyć troską i tak ją wychowywać, 
aby kultywowała tradycje polskie i 
oddała się sprawie, której służyli nasi 
Założyciele i której my służymy, aby 
stała się pomostem łączącym duszę 
szerokich sfer amerykańskich z duszą 
polską, aby nie odpadała od narodo­
wego pnia polskiego, polskiej tradycji 
i kultury.

Z dumą z dziedzictwa ojców naszych 
wchodzimy w setny rok naszego Zwią­
zku, a także z troską o jego rozwój, 
który będzie naszym pierwszym i naj­
ważniejszym zadaniem.

Przyrzekamy, że w odpowiedzi na 
apel Zarządu Centralnego z naszym 
prezesem mec. Alojzym Mazewskim 
na czele, dołożymy wszelkich starań, 
aby rozwój członkostwa w tym roku 
Stulecia był głównym celem całej na-

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

RUSK? WARSZTAT NAPRAWY A« “

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek
Tel.. 227-2020 lub 227-4600 

szej organizacji, a nie tylko naszego 
Okręgu. Apelujemy do całej Rodziny 
Związkowej o posyłanie swych dzieci 
do naszej Uczelni, aby mogła ona 
rozwijać się na chwałę imienia pol­
skiego w Ameryce i na pożytek przy­
szłych pokoleń.

Przyrzekamy dać moralne i finan­
sowe poparcie Stowarzyszeniu Domu 
Młodzieżowego przy Okręgu 13-tym 
ZNP, bo nie wystarcza mówić, że w 
młodzieży jest przyszłość Narodu. 
Trzeba tę młodzież wychować stwo­
rzyć odpowiedni ośrodek, w którym 
młodzież mogłaby się zbierać, znaleźć 
godziwą rozrywkę i zaprawiać się do 
pracy społecznej. Obóz Młodzieżowy 
w Yorkville spełnia swoje zadanie 
przez kilka tygodni w lecie, ale nie 
ma zaplecza, którym byłby Dom Mło­
dzieżowy.

Bóg zesłałam wielkiego Polaka, Ojca 
Świętego, który nie tylko kocha mło­
dzież, ale wie, czym jest ta młodzież 
dla każdego narodu, który ma świado­
mość, że naród bez wartościowej, dob­
rze wychowanej młodzieży, może w 
przyszłości zginąć. Niechże postać tego 
wielkiego duchem Polaka, który ser­
cem podbił cały świat, stanie się dla 
naszej młodzieży gwiazdą przewodnią 
we wszystkich jej poczynaniach.

Niechże Zarząd Centralny będzie 
światłym i energicznym kierowni­
kiem, nich osiąga coraz to większe 
sukcesy w pracy dla rozwoju naszej 
organizacji, niech dba o dobre imię 
polskiego narodu i zapewni mu lepsze 
miejsce w amerykańskim życiu, a lu­
dowi polskiemu w ojczyźnie przodków 
naszych wywalczy lepsze jutro.

Prasie polonijnej i kierownikom go­
dzin radiowych składamy serdeczną 
podziękę i wielkie uznanie za ich be­
zinteresowną pomoc w naszych przed­
sięwzięciach. Cześć Wam!

Naszemu Zarządowi życzymy w tym 
roku Stulecia powodzenia w pracy. 
Naszą zasadą będzie wytężona praca, 
a jej celem obfite rezultaty, widoczne 
w rozwoju naszej Organizacji.

Niech żyją Stany Zjednoczone Pół­
nocnej Ameryki!

Niech żyje Wolna i Niepodległa Pol­
ska!

Niech żyje Związek Narodowy Pol­
ski i prowadzi nas do lepszego jutra 
w swoim Drugim Stuleciu!

Józefa Rżewska, Przew.
Władysław Kuman 
Chester Kościelak 
John Jabłoński 
Stefan Wądołowski

NOWOOTWARTA EADIIM 
RESTAURACJA ■ UlwUfTl

W STYLU EUROPEJSKIM 
3158 W. MONTROSE (ROG KEDZIE)

Bardzo smaczne potrawy polskie, węgierskie i amerykańskie. 
Szybka i przyjemna obsługa.

Przyjmujemy również zamówienia na różnego rodzaju przyjęcia i pikniki. 
Godz. otwarcia codziennie od 10-ej rano do 10-ej wieczór. 

Podajemy napoje alkoholowe.
Zaprasza na obiady w gronie rodzinnym właściciel Stanisław Kowalczyk 

Dzwońcie po rezerwacje 267-9320 lub 588-9704.

ItEWOI.VCVJKY SYSTEM ELEKTRONICZNY' ■■■ ■ HI
NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO ł

W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOI.TU ■ 
_______  ____  IM)CZ4TKVJ4CYCH I ZAAWANSOWANYCH. 
Mliii; niy każ.ily OKobę w Ntnnndi Zjednoczonych I Kanadzie, 
otrzymał* informacje bez żadnych zobowiązań
NAZWISKOt _________________ ADRES:________________ TKla _
_ n I .WEILA ATIONAI. LAHOI<AT<H< V OF I.AAGI AGES 
■ ■ P.O. IIO\ 717.5, JEHSEY CITY. N.J. 07307, I SA

^^“Where Quality Makes a Difference”^*

SLIZ’S POLSKI SKLEP 

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu 

• POLSKĄ KIEŁBASĘ i INNE WĘDLINY • 
Wile ki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków 

3116 W. 43rd STREET ^che." 
Telefon LAfayette 3-9533

L oraz drugi, nowootwarty sklep
^, 6743 W. ARCHER__________ Tel, 229-1138

^JWAG^WSZYSTKI^OLKin^ 
r I H

Panienki i Panie! •i" 
WZNOWILIŚMY TĘ K.S1ĄZKĘ NA WASZE ŻĄDANIE ,11

Bo każda staranna go-posia pamięta. 
Ze POLSKIE CIASTA nie tylko na święta!

A wiec Gosposu z farmv «zv tez ? miasta
r I ■ 

ZAMÓW W DZIENNIKU htij
ZWIAZKOWYM KSIAZKĘ 

JAK PIEC CIASTA | 

Cena $ 1.35
/ przesyłką p.«7|.>w;j

DZIENNIK ZWIĄZKO WY “
6100 X. Cicero Avc. Chicago, III. 60746 /

(Na C.O.D. nie wysyłamy |

Tegoroczny Bal Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP 

Debiutantki: Diane L. Kaleta i Laurie E. Kelly
Jedną z największych atrakcji 

sezonu jesiennego w Chicago jest dla 
mieszkańców polskiego pochodzenia 
doroczny Bankiet i Bal Stowarzysze­
nia Dobroczynności przy ZNP, w cza­
sie którego przedstawiane są urocze 
debiutantki.

Tegoroczny wielki Bankiet i Bal Sto­
warzyszenia Dobroczynności przy 
ZNP odbędzie się w sobotę, 17 listo­
pada, w hotelu Conrad Hilton, 720 S. 
Michigan Ave. Początek o 6:30 wie­
czorem.

Dochód z imprezy przeznaczony jest 
na gwiazdkowe prezenty dla najbar­
dziej potrzebujących pomocy rodzin 
polskich, członków ZNP.

DIANE L. KALETA

Laurie Elizabeth Kelly, lat 20, jest 
córką pp. Edwarda i Bridget z domu 
Urban, Kelly — ukończyła szkołę śred­
nią Maine South z nawyższymi wyni­
kami.

LAURIE E. KELLY

Obecnie Laurie studiuje na Uniwer- 
tecie Marquette, należąc do Pi 
Gamma Mu (Social Science Honors 
Society) i nazwisko jej często znaj­
duje się na liście najzdolniejszych 
studentów uniwersytetu.

Laurie jest członkinią Grupy 2582, 
Gmina 3, Okręg 13.

Eskortem jej będzie Timothy Treible.

Wykłady PUNO
Diane Lucille Kaleta, lat 19, jest 

córką pp. Jana i Franciszki Kaletów 
— ukończyła szkołę średnią Madonna.

Przez jeden rok uczęszczała do 
McCormick Junior kolegium, obecnie 
jest studentką kolegium Trinton.

W przyszłości zamierza zostać pro- 
tokulantem sądowym.

Diane jest członkinią Grupy 77, 
Gmina 77, Okręg 12.

Eskortem jej będzie Andy Flor.

Zamiast Kartek 
Świątecznych

Jak w ubiegłych latach tak i w tym 
roku sugerujemy Polonii, aby zamiast 
rozsyłania licznych kartek świątecz­
nych do przyjaciół i znajomych — 
złożyć odpowiednią sumę na cele 
Kóhgresir Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na stan Illinois.

Przed świętami, nazwiska ofiaro­
dawców zostaną zamieszczone w 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM, na wi­
docznym miejscu, że “ZAMIAST 
ZYCZEN ŚWIĄTECZNYCH PRZYJA­
CIOŁOM” — złożona została suma na 
dobre cele Kongresu Polonii.

Przeznaczone pieniądze proszę wy­
siać na adres: POLISH AMERICAN 
CONGRESS, Illinois Division, 3242 
North Pulaski, Chicago, Illinois 60641.

Anna M. Rychlińska, prezeska

Zebranie
Klubu Bieniaszowice

Zebranie Klubu Bieniaszowice od­
będzie się w niedzielę, 11 listopada, 
o godz. 2 po poi. w sali pod numerem 
3020 N. Kimball Ave.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie, nowi uczestnicy mile wi­
dziani.

R. Gaweł, prez.; W. Jagielka, sekr.

Nowe Wystawy w Muzeum 
Wiedzy i Przemysłu

W ciągu miesiąca listopada czynne 
będą w Muzeum Wiedzy i przemysłu 
przy 57 ulicy i Lake Shore Dr. intere­
sujące czasowe wystawy.

Do 18 listopada otwarta jest m.in. 
wystawa poświęcona Einsteinowi, na 
którą składają się fotografie, rysunki, 
rękopisy prac naukowych, osobiste 
przedmioty wielkiego uczonego.

Do 25 listopada można oglądać wy­
stawę o energii nuklearnej.

Do 1 listopada demonstrowane będą 
prace architekta fińskiego Alvara 
Aaalto.

W dniach od 8 listopada do 14 stycz­
nia czynna będzie natomiast wystawa 
artystycznego szkła czeskiego, na któ­
rą składa się ponad 500 prac blisko 70 
współczesnych artystów. Poza szkłem 
eksponowana jest także ceramika, 
tkanina i biżuteria wykonana przez 
współczenych artystów czechosło­
wackich.

Trwa poza tym wystawa książki 
popularno-naukowej, o czym pisaliśmy 
wcześniej.

Z ciekawych programów prezento­
wanych w Muzeum odnotować należy 
film o Finlandii, widzianej oczami 
byłego ambasadora Stanów Zjedno­
czonych Mark Evans Austad’a. Film 
ten wyświetlany jest codziennie o 3 po 
południu w małej sali teatralnej. 
Wstęp na film bezpłatny.

Studium Historii i Kultury — Pol­
skiego Uniwersytetu na Obczyźnie 
(PUNO) oddział w Chicago, pod kie­
rownictwem prof. dr. M. Bidy, uprzej­
mie informuje, że z dniem 9 paździer­
nika br. Studium jest jednostką pra­
wną zarejestrowaną w stanie Illinois.

Przypominamy, że Studium Historii 
i Kultury Polskiej przygotowuje do 
egzaminów i dyplomów PUNO.

W grudniu br. studenci kończą IV 
semestr nauki. Zimowa sesja egzami­
nacyjna odbędzie się w dniach 5 i 12 
stycznia 1980 r.

V semester rozpoczyna się 26 stycz­
nia 1980 r. w sali Nr. 3 Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave., Chi­
cago, IL. 60618.

Po dalsze informacje należy zwra­
cać się do prof. M. Bidy, 3347 W. Po­
tomac Ave., Chicago, IL. 60651; tel. 
342-5837.

Day/Night Success
Printed Pattern

c 
O

4856
ioy2-2Oi/2

The key to the success of this 
dress is the soft tie. It's an 
elegant touch for a daytime ver­
sion in wool jersey, so feminine 
in holiday crepe, satin.

Printed Pattern 4856: Half 
Sizes IO*?, 124, l4'-r, 164. 
18‘zz, 20Vi. Size 141? (bust 37) 
takes 2T« yards 60-inch.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York NY 
10011.

Print NAME. ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up!, 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.51) pattern coupon. Catalog, $1.
127—Afghans ’n’ Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ......... $1.50
131— Add a Block Quilts...............$1.50

| Henryk Sienkiewicz

I Pan
o Wołodyjowski
119 (Ciąg Dalszy)

— Ja waszej mości pięćdziesiąt koni moich Lipków zostawię 
— rzeki Azja.

— Bóg zapłać! Wielce mi tym waszmość wygodzisz, bo 
będę miał kogo pod naszą jazdę po wiadomości wysyłać, ale 
możeszże zostawić?

— Mogę. Przyjdą do Raszkowa ściahy tych rotmistrzów, 
którzy swego czasu do sułtana przeszli, a teraz do posłuszeństwa 
Rzeczypospolitej chcą wrócić. Przyjdzie Kryczyński na pewno 
w trzysta koni, a może i Adurowicz, inni zaś później nadejdą. 
Nad wszystkimi ja mam z polecenia hetmańskiego objąć 
komendę i do wiosny cała dywizja się zbierze.

Pan Gorzeński skłonił się Azji. Znał on go z dawna, ale 
mniej cenił, jako człowieka niepewnego pochodzenia. Teraz 
jednak wiedział już, że to jest Tuhaj-bejowicz, bo wieść o tym 
pierwsza karawana przyniosła, ta, w której jechał Nawiragh; 
więc pan Gorzeński uczcił teraz w młodym Lipku krew wielkie­
go, choć nieprzyjaznego wojownika, a oprócz tego uczcił w nim 
i oficera, któremu hetman tak znaczne funkcje powierzał.

Azja zaś wyszedł, aby wydać rozkazy, i zawoławszy setnika 
Dawida rzekł mu:

— Dawidzie, synu Skanderowy, zostaniesz z pięćdziesięcią 
koni w Mohilowie i będziesz oczyma patrzył, a uszami słuchał, 
co się wedle ciebie dzieje. A jakby Mały Sokół jakoweś pisma z 
Chreptiowa za mną wysyłał, to posłańca zatrzymasz, pisma mu 
odejmiesz i przez swojego człowieka mi je przeszlesz. Zostaniesz 
zaś tu, póki ja rozkazu nie przyszlę, byś wracał; wówcza, jeśli 
posłaniec powie, że jest noc, to cicho wyjdziesz, a jeślić powie, 
że dzień blisko, to miasto podpalisz, a sam na multański 
brzeg przejdziesz i pójdziesz, gdzie ci nakażą. . .

— Rzekłeś, panie! odpowiedział Dawid — oczyma będę 
patrzył, a uszami słuchał: posłańców od Małego Sokoła zatrzy­
mam i pisma im odjąwszy, tobie je przez naszego człowieka 
przeszlę. Zostanę tu, póki rozkazu nie odbiorę, a wówczas, 
jeśli posłaniec twój powie mi, że noc — spokojnie wyjdę, 
powieli zaś, że dzień blisko — to miasto podpalę, sam na 
multański brzeg przejdę i pójdę, gdzie mi nakażą.

Nazjutrz świtaniem karawana, zmniejszona o pięćdziesiąt 
koni, ruszyła w dalszą drogę. Pan Gorzeński przeprowadzał 
Basię aż za mohilowski wądół. Tam wyjąkawszy pożegnalną 
orację, wrócił do Mohilowa, oni zaś jechali ku Jampolowi bardzo 
spiesznie.

Azja wesół był nadzwyczajnie i tak gnał ludzi, że aż to 
zdziwiło Basię.

— Czemu to waćpanu tak pilno? — spytała.
On zaś odrzekł:
— Każdemu do szczęśliwości pilno, moja zaś rozpocznie 

się w Raszkowie.
Ewka, biorąc te słowa do siebie, uchmiechnęła się czule i 

zebrawszy odwagę odrzekła:
— Jeno mój ojciec.. .
— Pan Nowowiejski w niczym mi nie przeszkodzi — 

odrzekł Tatar.

I ponura błyskawica przeleciała mu przez twarz.
W Jampolu nie zastano prawie wcale wojska — piechoty 

tam nie było nigdy, a jazda wyszła wszystka, ledwie kilkunastu 
ludzi zostało w zameczku, raczej w jego ruinach.. . Nocleg 
był przygotowany, ale Basia źle spała, bo ją te wieści poczęły 
niepokoić. Zwłaszcza rozmyślała o tym, jak niespokojny będzie 
mały rycerz, jeżeli się okaże, że czambuł Doroszeńkowy ruszył 
istotnie; krzepiła się tylko myślą, że to może nieprawda.

Przychodziło jej do głowy, czyby wziąwszy dla bezpieczeń­
stwa część Azjowych żołnierzy, lepiej nie wrócić — różne jednak 
nastręczały się przeszkody. Naprzód Azja, mając rozkaz 
wzmocnić załogę raszkowską, mógłby niewielką tylko przydać 
jej straż, więc w razie rzeczywistego niebezpieczeństwa straż 
ta mogła się okazać niedostateczną; po wtóre, dwie trzecie 
drogi były już uczynione, w Raszkowie zaś był znajomy oficer i 
silna załoga, która wzmocniona oddziałem Tuhaj-bejowicza i 
ściahami owych rotmistrzów, do wcale poważnej mogła urosnąć 
siły. Biorąc to wszystko na uwagę postanowiła Basia jechać 
dalej.

Lecz spać nie mogła. Pierwszy raz w czasie tej drogi 
chwycił ją taki niepokój, jakby zawisło nad nią nieznane 
niebezpieczeństwo. Być może, że przyczyniał się także do 
owych niepokojów nocleg w Jampolu, było to bowiem miejsce 
straszne i krwawe. Basia znała je z opowiadań męża i pana 
Zagłoby. Tu czasów chmielnicczyzny stała główna siła podol­
skich rezunów pod Burłajem; tu sprowadzano jeńców i sprze­
dawano ich na targi wschodnie lub morzono okrutną śmiercią; 
tu wreszcie wiosną 1651 roku podczas tłumnego jarmarku wpadł 
pan Stanisław Lanckoroński, wojewoda bracławski, i uczynił 
rzeź straszną, której pamięć świeża była na całym Podniestrzu.

Więc wszędy, nad całą osadą, unosiły się krwawe wspomin­
ki, więc tu i owdzie czerniały jeszcze zgliszcza, więc ze ścian 
półzrujnowanego zameczku zdawały się spoglądąć białe twarze 
porżniętych Kozaków i Polaków. Basia była odważna, ale bała 
się duchów, mówiono zaś, że w Jampolu samym, przy ujściu 
Szumiłówki i na pobliskich Dniestrowych porohach, co północ 
słychać płacz wielki i jęki, woda zaś przy księżycu mieni się 
na czerwono, jakoby krwią zabarwiona. Myśl o tym przepełniała 
przykrą trwogą Basine serce. Mimo woli nasłuchiwała, czy w 
ciszy nocnej nie usłyszy wśród porożanego szumu płaczu i 
jęków. Słychać było tylko przeciągłe “czuwaj-aj” żołnierzy. 
Więc przyszła na myśl Basi cicha świetlica chreptiowska, mąż, 
pan Zagłoba, przyjacielskie twarze pana Nienaszyńca, Muszal- 
skiego, Motowidły, Snitki i innych — i pierwszy raz poczuła, że 
jest od nich daleko, bardzo daleko, w obcej stronie, i wzięła 
ją taka tęsknica za Chreptiowem, że jej się płakać chciało.

Zasnęła nad ranem dopiero, ale miała dziwne sny. Burłaj, 
reżimy, Tatary, krwawe obrazy rzezi przesuwały się przez jej 
senną głowę, a w tych obrazach widziała ciągle twarz Azji, lecz 
nie był to ten sam Azja, tylko niby Kozak, niby dziki Tatar, 
niby sam Tuhaj-bej. (Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Bankiet Dziedzictwa 
Wydziału K.P.A.

Odłożony z października Bankiet tional Union, AFL-CIO, CLC, które 
Dziedzictwa, doroczna impreza Wy- piastował do lipca 1973 roku. W tymże 
działu Stanowego Kongresu Polonii ro^u Eugeniusz P. Moats powrócił

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Amerykańskiej, odbędzie się, jak już 
zapowiadano w niedzielę, dnia 2 gru­
dnia br. w pięknej sali balowej nowo­
czesnego hotelu Marriott przy ul. Mi­
chigan.

W czasie bankietu zostaną wręczone 
Nagrody Dziedzictwa “Słonecznej 
Pani” Lidii Pucińskiej i Johnowi C. 
Marcin, za wybitne osiągnięcia na ni­
wie pracy społecznej.

Oprócz Laureatów nagrody Dziedzi­
ctwa otrzymają specjalne wyróżnie­
nia Gene F. Jankowski — za swe 
osiągnięcia w środkach masowego 
przekazu, David M. Oliver, za swe 
osiągnięcia w pracy nauczycielskiej, 
a szczególnie za okazanie wiele serca 
i przyjaźni tam, gdzie chodziło o nau­
kę języka polskiego, oraz Eugene P. 
Moats, przedstawiciel pracy.

Dzisiaj przedstawimy Czytelnikom 
p. Moats’a.

Jednym z czołowych przywódców 
amerykańskich związków zawodo­
wych jest Eugeniusz P. Moats, wice­
prezes SEIU i prezes Lokalu 25.

Eugeniusz P. Moats urodził się w 
Chicago w rodzinie robotniczej. Oj­
ciec jego, John W. Moats był człon­
kiem SEIU — Lokal 1, gdzie piastował 
urząd członka rady wykonawczej.

Eugene P. Moats

Uczęszczając do szkoły średniej w 
Chicago Eugeniusz Moats jednocze­
śnie pracował sprzątając biura. Moż­
na więc powiedzieć, iż odebrał on 
wszechstronną edukację — nauka 
zespoliła się tu ze znajomością pracy 
robotnika.

Podczas studiów uniwersyteckich 
Eugeniusz Moats pracował dorywczo 
w związkach zawodowych, zyskując 
przez to doświadczenie i poznając 
mechanizm funkcjonowania zorgani­
zowanego świata pracy. Pozwoliło mu 
to, po ukończeniu studiów, na wyjazd 
do Washingtonu, gdzie George Meany, 
prezes AFL—CIO powierzył mu sta­
nowisko swego asystenta.

W bardzo krótkim czasie, po zade­
monstrowaniu swoich zdolności, 
Eugeniusz P. Moats, asystent prezesa 
AFL—CIO otrzymał stanowisko wice­
prezesa Service Employees Intema-

Tylko 6 Lat
Hanower. Wyjątkową pobłażliwość 

wykazał sąd w Hanowerze, który ska­
zał byłego oficera SS 57-letniego Hein­
richa Niemeiera na 6 lat pozbawienia 
wolności, mimo iż w toku rozprawy 
udowodniono mu, że zastrzelił 10 
więźniów.

Niemeier oskarżony był o dokona­
nie morderstw na więźniach oświę­
cimskiego podobozu “Janinagrube” 
w trakcie ewakuacji w styczniu 
1945 r.

Zarówno obrońca byłego SS-mana 
jak i prokurator domagali się unie­
winnienia oskarżonego, próbując tłu­
maczyć go, że działał na rozkaz.

do Chicago aby objąć urząd członka 
zarządu powierniczego (trustee) w 
SEIU Lokal 25. Na tym stanowisku, 
wkładając w swoją działalność 
ogromną energię i wykorzystując 
znajomość terenu, Eugeniusz Moats 
zdołał w krótkim czasie podnieść 
znaczenie Lokalu 25 oraz uzyskać dla 
SEIU w Chicago możliwość wpływów 
i politycznej siły. Rezultatem tej pręż­
nej działalności był (18 listopada 1973 
roku) wybór Eugeniusza Moats na 
stanowisko prezesa SEIU, Lokalu 25.

Obecnie Eugeniusz P. Moats pełni 
następujące funkcje: jest wicepreze­
sem AFL-CIO na stan Illinois, jest 
prezesem Joint Council #1 SEIU w 
Chicago, jest sekretarzem i skarbni­
kiem Central States Conference 
SEIU. Prócz tego, przez gubernatora 
stanu Illinois mianowany został człon­
kiem zarządu Illinois Housing Author­
ity (Office of Professional Review 
Board). Nominacja ta uwarunkowana 
była niezwykłym prestiżem, jakim 
Eugeniusz P. Moats cieszy się i to 
nie tylko wśród świata pracy.

SEIU jest organizacją o zasięgu 
międzynarodowym, sięgającym dale­
ko poza USA, stąd Eugeniusz Moats 
— i to jest podkreśleniem jego znacze­
nia w zorganizowanym ruchu robot­
niczym — pełni funkcję International 
Vice-President, “międzynarodowego 
wiceprezesa,” którego funkcje zwią­
zane są z licznymi obowiązkami wy­
magającej doskonałej znajomości 
socjalnych i politycznych problemów 
świata pracy.

Stanowisko prezesa Lokalu 25, dzię­
ki ambicji celów i rozmachowi w 
organizacyjnej działalności, pogłębiło 
szacunek, sympatię i autorytet jakim 
zawsze cieszył się Eugeniusz P. 
Moats. Jego bowiem staraniom za­
wdzięcza świat pracy wiele doskona­
łych zmian i inowacji, takich na przy­
kład, jak uzyskanie korzystnych kon­
traktów, ulepszenie świadczeń eme­
rytalnych, założenie kursów szkole­
niowych dla stewardów i otwarcie 
bezpłatnego biura pomocy prawnej.

Eugeniusz P. Moats jako społecznik 
współpracuje z Kongresem Polonii 
Amerykańskiej i jej prezesem A. 
Mazewskim. Rezultatem tej współ­
pracy było — na 16-ej Dorocznej Kon­
wencji SEIU, AFL-CIO — uchwalenie 
rezolucji w sprawie praw dla polskich 
kombatantów, co stworzyło dodatko­
wy nacisk na Kongres USA, w efekcie 
czego Kongres uchwalił prawa wete- 
rańskie dla polskich żołnierzy 2-ej 
wojny światowej.

Prezes E. P. Moats czynnie ucze­
stniczy w imprezach K.P.A. na stan 
Illinois, współpracuje ze Skarbem Na­
rodowym R.P., Komitetm Budowy 
Pomnika Ofiar Katynia, organiza­
cjami weterańskimi i kombatancki­
mi. Ściśle także współpracuje z Pol­
sko Amerykańską Radą pracy i jest 
jej serdecznym przyjacielem; dzięki 
prezesowi E. P. Moats, PARP wydaje 
własny Biuletyn Informacyjny w mie­
sięczniku Lokalu 25 “Voice.”

Eugeniusz P. Moats jest pierwszym 
prezesem w historii amerykańskich 
związków zawodowych, który poprzez 
swoje zrozumienie i swoją działalność 
przyczynia się do pogłębiania przy­
jaźni grup etnicznych ze społeczeń­
stwem ogólno-amerykańskim.

Eugeniusz P. Moats zasługuje na 
wyjątkowe wyróżnienie — za pracę 
dla dobra robotnika amerykańskiego 
i dla dobra całej społeczności amery­
kańskiej, bez względu na jej etniczne 
pochodzenie. Prezes E. P. Moats jest 
przykładem dla innych.

W sprawie rezerwacji biletów nale­
ży kontaktować się z p. Zofią Kunta- 
ras tel. 863-5297 albo z biurem Wy­
działu tel. 282-0600.

Z posiedzenia wyborczego
W niedzielę 4 listopada odbyło się 

posiedzenie sprawozdawczo-wyborcze 
w Kole 1 im. Jana Sabały. Delegatami 
z Zarządu Głównego byli: sekretarka 
generalna — Helena Trunko, dyrek­
torzy — Ferdynand Błazończyk i Józef 
Topór.

Zarząd na rok 1980 przedstawia się 
następująco:

Marek Gąsienica — prezes, Andrzej 
Kowalkowski — wiceprezes, Aniela 
Złoża — wiceprezeska, Janina Tylka- 
Suleja — sekr. prot., Józef Kowal­
kowski — sekretarz finansowy, Fran­
ciszek Kaleta — skarbnik, Włady­
sław Ustupski — chorąży, Jan Tylka- 
Suleja i Stanisław Fit — rada gospo­
darcza.

Po posiedzeniu odbyła się instalacja 
nowego zarządu, od którego przysięgę 
odebrał dyr. Józef Topór. Wszyscy 
obecni otrzymali od prezesa Gąsie­
nicy odznakę 50-lecia. Zarządowi Koła 
Sabały życzymy pomyślnej pracy.
Zabawa Koła Gronków

W sobotę 10 listopada br., Koło 29 
Gronków urządza zabawę jesienną w 
Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza ul.

Orkiestra doborowa, początek o 8-ej 
wieczorem. Zarząd z prezesem Janem 
Bryją serdecznie zaprasza wszystkich 
członków z rodzinami i przyjaciół. 
Posiedzenia

Zarząd Główny Związku Podhalan 
odbędzie swoje regularne posiedzenie 
miesięczne w piątek, 9 listopada, w 
Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza ul., o 
godzinie 7:30 wieczorem. Za zarząd 

Józef Gil, prezes

Z Życia 
Organizacyjnego 
/ Z.N.P.

Wiadomości
Gminy 87 Z.N.P. 

z Annowa
Apeluje się do sekretarzy finanso­

wych, Grup przynależnych do Gm. 87 
ZNP w sprawie wspólnego ogłoszenia 
w Dzienniku Związkowym na święta 
Bożego Narodzenia.

Przekazy bankowe na sumę $12 na­
leży przesyłać na adres: Stanley 
Oleksy, 5149 S. Sayre Ave., Chicago, 
Dl. 60638. do dnia 1 grudnia.

S. Oleksy, koresp. Gm. 87 ZNP. 
Posiedzenia

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 1971 
ZNP zawiadamia swoich członków, że 
miesięczne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 11 listopada, w sali Dor- 
man-Dunn American Legion Hall, 
pnr. 2127 W. Cermak Rd., o godz. 
2 po południu.

Tow. Artyleria Polska, Gr. 760 ZNP 
przypomina swoim członkom, że re­
gularne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 18 listopada, w sali SWAP, 
pnr. 4139 S. Kedzie Ave., o godz. 
2 po południu.

Zebranie Grupy 759 ZNP
Zebranie Tow. Nadwiślańskiego, 

Grupa 759 ZNP odbędzie się w ponie­
działek, 12 listopada, o 7:30 wiecz. 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee. 
Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

J. Jurek, prez.; S. Wódka, sekr. 
prot.

Posiedzenie
Grupy 127 ZNP

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w czwartek, 
8 listopada, w sali Moskal Hall, 
5639 N. Milwaukee Ave. Początek o 
7:30 wiecz. Sekretarz finansowy urzę­
dował będzie od 7 wiecz.

Ze względu na ważne sprawy do 
omówienia członkowie są proszeni o 
liczne przybycie. — S. Pyka, sekr.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie wyborcze w czwartek, 15 listo­
pada, o godz. 7:30 wieczorem, w lo­
kalu E. Moskala, 5639 N. Milwaukee.

Podczas tego posiedzenia odbędą 
się wybory nowego zarządu na rok 
1980.

Sekretarz finansowy będzie wcze-

W tę niedzielę 11 listopada odbędzie 
się posiedzenie sprawozdawczo - wy­
borcze Koła 2 im. Wł. Orkana, w 
domu Podhalan. Początek o godzinie
3-ej  po południu. Instalacja nowego 
zarządu nastąpi po zebraniu.

Również w niedzielę 11 listopada 
— o godzinie 1:30 odbędzie się posie­
dzenie sprawozdawczo - wyborcze 
połączone z instalacją — Związku 
Podhalanek im. Heleny Marusarz, w 
Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza ul.

Prezeska obu Kół Helena Augu­
styn wraz z zarządami prosi wszy­
stkich członków i członkinie o obec­
ność.
Zabawa stoliczkowa

Koło 2 Brighton Park urządza “Tur­
key Raffle” i “Social Party”—zabawę 
stoliczkową w niedzielę, 11 listopada 
br. w sali Domu Podhalan, o godzinie 
2 po południu. Prezes Józef Króżel 
wraz z komitetem zaprasza wszy­
stkich.
Biblioteka

Zawiadamiamy, że biblioteka Związ­
ku Podhalan czynna jest w każdą 
niedzielę od 2-4 po południu. Biblio­
tekarz Joachim Bryja apeluje do 
wszystkich o korzystanie z bogatego 
księgozbioru.

J.D. — Komitet Prasy

Zabawa
Koła Zakopane

Koło Zakopane Zw. Podhalan w 
Ameryce urządza zabawę taneczną w 
sobotę, 10 listopada w sali Columbia, 
1700 W. 48th str., początek o godzinie 
8 wiecz. Zarząd zaprasza całą Polo­
nię.

Stanisław Kubański, prezes.

Spotkanie 
u Numizmatyków

Najbliższe spotkanie Polsko-Amery­
kańskiego Towarzystwa Numizma­
tycznego odbędzie się w czwartek, 
8 listopada, o godz. 7:30 wieczorem 
w Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee.

Na temat nowo wydanych katalo­
gów polskich monet mówić będzie 
prezes Towarzystwa, Artur tylarqu^t. 
Urządzona zostanie także mała wy­
stawa o wizycie Jana Pawła II w Chi­
cago z eksponatów pamiątek przynie­
sionych przez członków.

Wśród uczestników spotkania roz­
losowane zostaną nagrody wejściowe.

A. Marquart, prez.

Filmowe Spotkanie 
u Akademików

Dyskusyjne spotkanie na temat pol­
skich filmów wyświetlanych na tego­
rocznym Międzynarodowym Festiwa­
lu Filmowym w Chicago odbędzie się 
w najbliższą sobotę, 10 listopada, o 
7:30 wieczorem, w Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont. Organizatorem im­
prezy jest Polski Związek Akademi­
ków.

W programie wystąpi reżyser filmu 
“Zmory” — Wojciech Marczewski i 
Feliks Falk, twórca filmu zatytuło­
wanego “Wodzirej”.

Zabawa 
Klubu Osobnica

Klub Osobnica urządza zabawę 
pod nazwą “Thanksgiving Dance,” 
która odbędzie się w sobotę, 10 listo­
pada w sali Darius-Girenas, Post. No. 
271 przy 4416-20 Western Ave. Począ­
tek o 6:30 wiecz. Bilety wstępu do na­
bycia przy wejściu. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra Krakowiak.

Dochód z zabawy przeznaczony 
jest na cele dobroczynne.

Transmija Koncertu 
Na Którym Był Papież

Stacja radiowa WFMT nadająca 
programy na falach w paśmie 98.7 
FM nada we wtorek, 13 listopada 
transmisję koncertu jaki odbył się w 
Katedrze pod wezwaniem Sw. Imienia 
w czasie pobytu w Chicago Papieża 
Jana Pawła II. Koncert nadany bę­
dzie o godz. 8-ej wieczorem. W pro­
gramie Symfonia nr 5 Bruknera. Or­
kiestrą dyryguje Sir Georg Solti. Po 
koncercie przekazane będą słowa, 
które do zebranych w katedrze skiero­
wał Ojciec św.

Protekcja
W reportażu o pomocach szkol­

nych (“Dziennik Polski”) przeczytać

CHRISTINA ONASSIS — spadkobierczyni milionowej fortuny 
— z małżonkiem, obywatelem sowieckim Sergiejem Kauzowem. 
Jak doniosła prasa ateńska pani Onassis-Kauzow myśli o roz­
wodzie. (UPI)

śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

M. Klinger, prez. 
J. Przywara, sekr. prot.

można było, iż jedna ze szkół kra­
kowskich ma wyposażenie wyjątkowo 
dobre, ponieważ matka jednego z 
uczniów jest na wysokim stanowisku 
w Centrali Zaopatrzenia Szkół.

Kronika Stanisławowa
Wypominki

Będą czytane podczas nabożeństw 
niedzielnych w listopadzie. Jest to 
miesiąc poświęcony pamięci Wiernych 
Zmarłych. Księża w czasie każdej 
Mszy św. w miesiącu listopadzie będą 
wspominać zmarłych, których imiona 
są w wypominkach.

Opłatki Na Gwiazdkę
Opłatki na Boże Narodzenie są do 

nabycia w składzie przyborów reli­
gijnych lub na plebanii w godzinach 
biurowych. Ofiara 50e. Kalendarze 
Polskie i Angielskie na rok 1980 można 
zakupić za $1.00.

Pora Zimowa
Używajcie tylko przednie drzwi. Otwie­

rając boczne drzwi kościół mocno się 
oziębia. 70% ogrzewania się marnuje, 
więc trudno ogrzać świątynię. Ostat­
nio zapłaciliśmy $3,110.00 za olej opa­
lowy.

Zmarli
Filip Mikita i Edmund Nowak.

Chorzy
Prosimy o modlitwę za chorych: 

Genowefa Sadowska, Zygmunt Pie­
chocki, Lillian Moritz, Anna Stanieć, 
Mildred Szatkowska, Aleksandra Mu- 
leronek, Louis Szyszlak, Walter 
Straube, Albert i Helena Łapa, John 
Dombrowski, Józef Plichta, Jan Zwi- 
rowski, Michael Gajewski, Anna Dłu­
gosz, Anna Cygan, Mary Kustron, 

—Janina Kuprianczyk, Rose Oczków-- 
ska, Andrew Krock i Weronika 
Ziembińska.

Godzina Ojca Justyna
Nowy sezon radiowy rozpoczyna 

się 4-go listopada. Program jest na­
dawany ze stacji WOPA 1940 w 
sobotę 7:30 rano i w niedzielę 7:30 
wieczorem; i ze stacji WYŁO 540 
1:00 po poł.

Turkey Shoot — Wtorek Na Sali
Zabawa Towarzystwa Imienia 

Jezus odbędzie się 13-go listopada, 
o godzinie 7:30 wieczorem. Będzie 
rozlosowanych 50 indyków. Bilety 
można zakupić od członków Tow. Im. 
Jezus i od marszałków lub na plebanii.

Kampania Rozwoju Ludzkiego
Zbierana będzie kolekta w następną 

niedzielę, tj. 18-go listopada, na po­
moc ludziom w trudnym położeniu. 
Kopertki, marszałkowie rozdadzą dzi­
siaj na ten cel. Prosimy o dobre 
serce dla upośledzonych.

Dzień Fundatorów Zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego

Księża przy parafii oraz wszyscy 
Zmartwychwstańcy zgromadzeni w 
świecie obchodzą rocznicę założenia 
ich bractwa w roku 1840. Założycie­
lami byli ks. Piotr Semenko i ks. Hie­
ronim KajsiewicŹ.

Serdeczne Gratulacje
W tych dniach szczęśliwie przeży­

wają 33-cią rocznicę swych zaślubin 
państwo Roman i Helen Stefański 
oraz 62-gą Jan i Maria Świeca 

• Składamy Jubilatom serdeczne ży­
czenia dalszych pomyślnych lat 
razem.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 170C west 48-ma ulica, 
oogdzinie7:30 wiccz.

2— Tęw. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP — w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 954a i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

'8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP — 
zebranie w środę, 21 listopada, o 7 
wiecz., w sali Cornell Park, 51 ul. 
i Wood. Członkowie proszeni są o 
liczne przybycie, ponieważ są ważne 
sprawy do omówienia.

Klub Par. Jordanów — zabawa 
stoliczkowa w niedzielę, 11 listopada, 
w sali Plac. 2 SWAP, przy 48 ul. i 
Wood. Początek o godz. 2 po poł. 
Bilety w cenie $1 od osoby będzie 
można nabyć przy wejściu. Dzięki 
poparciu Polonii Klub Par. Jordanów 
mógł wysłać zapomogę na sumę $6 
tysięcy dla Parafii Jordanów i okolicy.

Klub Par. Osielec — Dzień Roz­
maitości — w niedzielę, 25 listopada, 
w sali Rose Hawryszko, 4756 S. 
Western Ave. Początek o godz. 2 po 
poł. W programie m.in. loteria fan­
towa, a także pokaz filmów z piel­
grzymki Klubu do Fatimy w Portu­
galii, do Włoch, Lourdes i Paryża 
we Francji.

Nowy Zarząd
Podczas posiedzenie wyborczego 

Klubu Parafii Osielec, które odbyło 
się w niedzielę, 28 października, 
został wybrany nowy zarząd w nastę­

pującym składzie: ks. kan. prof. Wła­
dysław Bajer, honorowy kapelan; 
O. Tomasz Balys, karmelita — kape­
lan; O. Alfred Jarosz, karmelita — 
wicekapelan; Franciszek Kwiatkow­
ski, prezes; Frank Rapacz, wicepre­
zes; Józefa Kwiatkowski, wicepre­
zeska; Kazimiera Wolański, sekr. 
prot.; Andrzej Szmajda, sekr. fin.; 
Mieczysław A. Binkowski, kasjer i 
korespondent. Rada Gospodarcza: 
Rose Hawryszko, Weronika Bart­
czak i Dana Babul.

Zaprzysiężenie nowoobranego za­
rządu odbędzie się w niedzielę, 9 gru­
dnia, w sali Antoinette Club, 4559 S. 
Richmond St. Początek o godz. 4 
po poł., 5 po poł. podana będzie kolacja. 
Po rezerwację biletów należy telefono­
wać: HE 4-5213.

Mieczysław Binkowski, koresp.

Pragną Korespondować...
Ewa i Franciszek Zolich, 43-300 

Bielsko-Biała, ul. Grunwaldzka 50—56, 
pragną nawiązać korespondencję z ro­
dakami w Stanach Zjednoczonych.

Korespondencję prowadzić można 
w języku polskim, angielskim, nie­
mieckim lub rosyjskim.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W Cermak Rd., Cicero 863-2523

(dawniej Emily's Finds of SI iw I. < Tn< ap.o i

& UWAGA UWAGA fi

S* NOWA POLSKA RESTAURACJA S
Pod Nazwą W

HAPPY THERESA'S LOUNGE Z
Z & RESTAURANT N

czynna od llej rano do 9 wieczorem pod adresem X 
S 2557 N. PULASKI RD. JJ 

(róg Pulaski i Wrightwood —Duży Parking)
Właścicielka Teresa Gardner wraz z mężem Kapitanem Janem Urbańskim JW
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH Z.JEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr. i $10.25 
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................ 25t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. 16 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie 11 yr. I $13.00 
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) -- pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30t

Barbarzyństwo
Opanowanie ambasady Stanów Zjednoczo­

nych przez rozbestwionych studentów irań­
skich i grożenie wymordowaniem kilkudziesię­
ciu Amerykanów uwięzionych w gmachu jest 
barbarzyństwem. Jeszcze większym barbarzyń­
stwem, a może nawet dowodem obłędu jest 
“pobłogosławienie” zbrodniczych poczynań 
studentów teherańskich przez fanatycznego 
władcę kraju Ayatollah Ruhollah Khomeini, 
fanatyka religijnego, który doprowadził do 
obalenia reżimu szacha i wtrącił Iran w od­
męty chaosu i masowych zbrodni.

Prasa zachodnioeuropejska trafnie oceniła 
sytuację, nazywając dramat rozgrywający się 
w Teheranie barbarzyństwem, próbą szantażu 
i aktem terroru. Dodajmy, że prawo między­
narodowe chroni dyplomatów i nakłada obo­
wiązek zapewnienia im bezpieczeństwa na rząd 
kraju w którym przebywają. Iran od objęcia 
władzy przez Khomeiniego jest terenem na 
którym szaleje bezprawie i powoływanie się 
na prawa międzynarodowe lub zwyczaje cy­
wilizowanego świata nie ma sensu, ponieważ 
mamy do czynienia z dziczą.

Londyński “Daily Telegraph” pisze, że Kho­
meini jest “głupim, mściwym i ziejącym nie­
nawiścią starcem”. Zachodnioniemiecki “Sued- 
deutche Zeitung” uważa, że Iran powinien 
zostać zajęty siłą i okupowany wspólnie przez 
wielkie mocarstwa.

Reakcja rządów zachodnioeuropejskich jest 
również dość jednolita. Premier Wielkiej Bry­
tanii Margaret Thatcher w oświadczeniu zło­
żonym przed Parlamentem nazwała opano­
wanie ambasady “gwałtem”, zapewniając peł­
ną współpracę z Washingtonem w rozwiązaniu 
kryzysu. Podobne stanowiska zajęły inne rządy 
zachodnioeuropejskie.

Natomiast postawa opinii amerykańskiej, a 
szczególnie niektórych aspirantów do Białego 
Domu pozostawia wiele do życzenia. Republi­
kański kandydat na prezydenta John Connally 
zdobył się na wyjątkowo niesmaczną złośli­
wość, mówiąc, że gdyby “appeasement był 
sztuką, prezydent byłby Rembrandtem”. Sekre­
tarz prasowy Białego Domu Jody Powell traf­

nie odpowiedział, że Connally może sobie po­
zwalać na dowcipy, ponieważ nie jest odpo­
wiedzialny za życie przeszło 60 Amerykanów.

Dramat w Teheranie postawił prezydenta 
Jimmy Cartera w trudnej sysutacji. — Nie 
ma on wyboru i możliwości zwycięstwa. Na­
wet sen. B. Goldwater (R. Arizona) przyznaje, 
że nie możemy jak by to zrobił Teodor Roose­
velt “maszerować do Teheranu”. Banda stu­
dentów okupująca ambasadę grozi wymordo­
waniem wszystkich Amerykanów, jeżeli Stany 
Zjednoczone podejmą akcję militarną. Wydanie 
chorego na raka szacha w ręce rozbestwio­
nych rewolucjonistów irańskich, wśród których 
komuniści odgrywają coraz większą rolę, by­
łoby podobnym barbarzyństwem jak okupacja 
ambasady przez irańskich dzikusów. Zależność 
od importu ropy naftowej i cień Rosji Sowiec­
kiej, komplikują sytuację. Pozostaje więc 
cierpliwość i szukanie pośredników, gotowych 
podjąć się próby przekonania mściwego fana­
tyka muzułmańskiego, że wymordowanie dyp­
lomatów będzie ciemną plamą na dziejach Ira­
nu po wieczne czasy.

Dramat teherański będzie miał wpływ na 
sytuację wewnętrzną w Stanach. Cokolwiek 
prezydent Carter uczyni w tej sprawie, jego 
polityczni oponenci będą przedstawiali jako 
jeszcze jeden dowód braku zdecydowania. Kry­
tyka Prezydenta znajdzie oddźwięk w społe­
czeństwie, zmęczonym popychaniem Ameryki 
przez mniejsze i większe państwa, oraz oplu­
waniem jej przez marksistowskich oraz muzuł­
mańskich fanatyków. Znaczna część społeczeń­
stwa nie zada sobie trudu by zrozumieć w 
jak trudnej sytuacji znajduje się prezydent 
Carter. W dodatku dramat teherański przyszedł 
w najbardziej dla Prezydenta nieodpowiednim 
momencie, gdy jest on poważnie zagrożony 
politycznie przez sen. Edwarda Kennedy. Bez 
względu na stosunek do prezydenta Cartera 
powinniśmy zjednoczyć się przy nim i po­
przeć jego wysiłki zmierzające do zapobie­
żenia tragedii i rozwiązania dramatu teherań- 
skiego bez utraty twarzy.

Kennedy Kandydatem
Sen. Edward Kennedy z Mass, ogłosił się 

oficjalnie kandydatem do demokratycznej no­
minacji na Prezydenta. Tym samym podję­
ta zostanie przez jego zwolenników kampania 
przedwyborcza, obliczona w tym stadium za­
biegów politycznych na zdobywanie delega­
tów na konwencję nominacyjną. Dojdzie więc 
do walki wewnętrzo-partyjnej, gdyż prezydent 
Jimmy Carter i jego organizacja kampanijna 
będą starali się wybrać własnych delegatów 
w prawyborach stanowych oraz na stanowych 
“kaukusach” w tych stanach, w których nie 
istnieją prawybory.

Obserwatorzy sytuacji politycznej w kraju 
zwracają zgodnie uwagę, że po pierwsze Ken­
nedy nie będzie miał łatwego zadania, a po 
drugie — batalia Carter-Kennedy wniesie w 
szeregi partyjne demokratów tyle emocji i 
konfliktów na poszczególnych terenach, że mo­
że to w poważnym stopniu zaciążyć nad wy­
nikami wyborów w listopadzie przyszłegp roku. 
Tygodnik “Business Week” jest nawet zdania, 
że Carter może wyrządzić poważne szkody 
kandydaturze sen. Kennedy, co zaszkodzi se­
natorowi w wyborach powszechnych, gdyby 
zdobył nominację.

Trzeba brać pod uwagę, że urzędujący 
Prezydent posiada w zakresie swoich moż­
liwości różne środki, których stosowanie prak­
tykowane jest w polityce w okresach kampa­
nii prezydenckich. Chodzi mianowicie o przy­
działy funduszów federalnych głównie na po­
trzeby ośrodków wielkomiejskich, w których 
różne koła demokratyczne opowiadają się za 
kandydaturą sen. Kennedy, jak dla przykładu 
wystąpiło to bardzo wyraźnie na terenie na­
szego miasta i powiatu.

Metropolie na ogół nie mogą narzekać na 
obecnego Prezydenta, gdyż otrzymywały po­
ważne sumy na swoje programy w zakresie 
mieszkań, komunikacji i rozwoju społeczno- 
gospodarczego. Znowu trzeba wskazać na Chi­
cago jako na dobry przykład. Gdy prezydent 
Carter uczestniczył w bankiecie mayora Jane 
Byrne, mając nadzieję pozyskania jej popar­
cia, wyliczył w swoim przemówieniu korzyści, 
jakie otrzymało Chicago z funduszów federal­
nych. Ale zawiódł się, bo dwulicowa pani Byrne 
przeprowadziła z lokalnymi przywódcami de­
mokratycznymi grę na rzecz indorsacji sen. 
Kennedy. Czy więc w tej sytuacji Chicago 
może liczyć na dalsze względy Prezydenta?

Mayorzy innych wielkich miast bardziej prak­
tyczną zajęli postawę. Mayor Detroit, Cole­

man M. Young i mayor Los Angeles, Tom 
Bradley, indorsowali Prezydenta.

Poza tym, czysto materialnym aspektem spra­
wy trzeba też liczyć się, że skoro Kennedy 
jest obecnie oficjalnym kandydatem, obóz pre­
zydenta Cartera nie będzie stosował taktyki 
powściągliwości w zwalczaniu kandydatury se­
natora. Napewno będą podnoszone zagadnie­
nia, w których Kennedy będzie wyglądał źle, 
a przynajmniej słabo. Na pewno Carter bę­
dzie zabiegał o osłabianie pozycji Kennedy 
w uniach, jak też w południowych i zachod­
nich stanach, które Carter wygrał bez trud­
ności w 1976 r. i spodziewa się wygrać po­
nownie jako południowiec.

Pierwsze przejawy poważnej walki politycz­
nej wystąpią we wczesnych prawyborach sta­
nowych, od stycznia do kwietnia, jak też w 
prawyborach późniejszych w maju i w czerw­
cu. Wówczas też będzie wiadomo, jaki układ 
sił zarysowuje się dla obu kandydatów demo­
kratycznych.

Wspomnieć też trzeba, że nad całością sy­
tuacji wiszą wyjątkowo trudne i wyjątkowo 
poważne zagadnienia z zakresu polityki mię­
dzynarodowej. Obciążają one głównie Prezy­
denta, gdyż on jest odpowiedzialny w tego 
rodzaju sprawach jak Iran, Środkowy Wschód, 
stosunki amerykańsko-sowieckie, problemy 
energetyczne w światowej skali, położenie mię­
dzynarodowe w dziedzinie finansów itp.

Można przyjąć, że postawa Prezydenta w od­
niesieniu do konfliktów i trudności w polityce 
międzynarodowej będzie oddziaływała na ocenę 
jego przywództwa oraz szanse zdobywania po­
parcia wyborców.

TO I OWO
W dwóch pierwszych dziesięcioleciach ub. 

wieku nikt nie mógł w Warszawie równać 
się popularnością z Alojzym Gonzagą Żółkow­
skim, znakomitym aktorem Teatru Narodo­
wego. Jego dowcipy i facecje, którymi sypał 
jak z rękawa, powtarzane z ust do ust obie­
gały nie tylko miasto, ale i kraj cały.

Szczególnie dużo uciechy było z powodu 
jego pojedynku z pułkownikiem carskim, z 
którym miał zatarg w kawiarni “Pod Kop­
ciuszkiem”. Pułkownik wyzwał aktora na po­
jedynek, a ten wyzwanie przyjął, zastrzegł 
sobie tylko wybór broni.

I oto w wyznaczonym dniu stawił się z . . . 
armatą.

wsiPiszą.-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sprawa Pomocy 
Zagranicznej

THE NEW YORK TIMES. - Kon­
gres musi zdecydować, może nawet 
dzisiaj, czy Ameryka w gwałtownym 
wybuchu emocji odwróci się plecami 
do ubogich państw świata. Przedmio­
tem debaty jest poparcie Stanów 
Zjednoczonych dla Banku Światowe­
go i innych międzynarodowych orga­
nizacji pożyczkowych, które USA po­
mogły stworzyć. Izba Reprezentan­
tów, kierowana emocją, mogłaby oka­
leczyć tę pomoc. Trzeba więc, by 
Senat z dystansu podszedł do tej spra­
wy, mogąc pokrzyżować te lekkomy­
ślne plany.

Trzeci rok z rzędu izba niższa gło­
sowała za obcięciem pomocy dla 
agencji międzynarodowych oraz, co 
jest o wiele ważniejsze, za zakazem 
przeznaczenia amerykańskich kon­
trybucji na pomoc kilku krajom, któ­
rych USA nie cierpią — Wietnamo­
wi, Kubie, Kambodży, Laosowi, An­
goli i Republice Środkowoafrykań­
skiej. W 1977 r. Senat obalił podobne 
restrykcje, ponieważ nie powalają 
one międzynarodowym agencjom 
przyjmować jakiejkolwiek pomocy 
amerykańskiej. Stanowisko Senatu 
było sensowne; mimo to zaaprobowa­
no je w ubiegłym roku różnicą za­
ledwie jednego głosu.

W bieżącym roku sprawa ta zosta­
ła ponownie wyciągnięta stosunkiem 
głosów izby niższej 281 do 117. Jest 
to rezultat nabrzmiałej atmosfery, 
wywołanej furią wokół inwazji Wiet­
namu na Kambodżę, skazywania 
uchodźców na banicję oraz udostęp­
nienia portów i lotnisk wietnamskich 
jednostkom ZSRR. Bank Światowy 
jest więc obecnie karany za to, że 
dwa lata temu, zanim zaszedł jeszcze 
którykolwiek ze wspomnianych incy­
dentów, pożyczył Wietnamowi 60 
min dolarów na podniesienie produk­
cji rolnej. Ale aktem ironii jest, że 
i tak nie przewidziano dalszej pomo­
cy dla Wietnamu. Kuba, która rów­
nież rozpala emocje Izby Reprezen­
tantów, nie jest uprawniona do otrzy­
mywania pomocy, bowiem nie nale­
ży do Banku Światowego. Ale decy­
zja izby niższej spowodowałaby 
zmniejszenie pomocy dla tych państw 
Azji południowo-wschodniej i Amery­
ki Środkowej, którym — jak twier­
dzą pewni deputowani izby — zagra­
ża Kuba i Wietnam.

Atak na międzynarodowe instytucje 
pożyczkowe zbiegł się w terminie z 
momentem, gdy odgrywają one więk­
szą niż kiedykolwiek rolę. Dwustron­
ny program pomocy, podpisany przez 
USA i innych dawców, kuleje z powo­
du stagnacji w produkcji i inflacji na 
skalę międzynarodową. A deficyt w 
bilansie handlowym państw ubogich 
jest niebosiężny ze względu na ceny 
ropy naftowej, podczas gdy stale za­
niża się stopę życiową mieszkańców 
tych państw.

Pożyczając na rynkach prywatnych 
Bank Światowy możw zaoferować 
ubogim krajom $50 — na każdego 
dolara ofiarowanego przez USA. Inne 
agencje, jak na przykład Między­
narodowa Federacja Rozwoju (I DA), 
uzyskały od państw Europy zachod­
niej i od Japonii trzy dolary na każde­
go dolara amerykańskiego. Stany Zje­
dnoczone nie mogą więc dyktować 
warunków. Utrudniają one pracę 
agencji i niszczą najlepszą jak do­
tychczas metodę równego podziału 
kosztów pomocy zagranicznej między 
bogatych. Senat powinien zareagować 
stanowczo, bowiem gra idzie o wiel­
ką stawkę.

Kto Zagraża?
U.S. News & World Report odno­

tował ocenę, dotyczącą odbytego w 
październiku posiedzenia Organizacji 
Państw Amerykańskich. Mianowicie 
odnosiło się wrażenie, że większość 
państw Ameryki Łacińskiej uważa, 
iż większe zagrożenie stanowi dla nich 
Washington niż . . . Moskwa lub 
Havana.

Wenezuela krytykowała amerykań­
skie manewry w Guantanamo, Boli­
wia zarzuciła Stanom, że niszczą 
jej życie gospodarcze, Jamaika wy­
stąpiła z żądaniem aby Kuba została 
przyjęta ponownie w skład OAS. 
Prawie każdy minister spraw zagra­
nicznych państw Ameryki Łacińskiej 
narzekał na amerykański “protekcjo­
nizm”.

Feliks Chrzanowski

Muzułmanie 
w Niemczech Zachodnich

Wzrastająca liczba “gastarbeite­
rów” czyli cudzoziemskich robotników 
sezonowych w NRF stwarza dla 
władz zachodnio-niemieckich coraz 
trudniejsze problemy do rozwiązania.

Rzecz w tym, że z górą 50% tych 
“gościnnie” zatrudnionych pracowni­
ków wyznaje islam i w przeciwieństwie 
do robotników europejskich jak Włosi 
(15%), Jugosławianie (20%) i Grecy 
(8%) stanowi element bardzo trudny 
nie tylko do asymilacji, ale do zwykłej 
koegzystencji.

Przejawia się to zwłaszcza w dzie­
dzinie szkolenia i wychowania mło­
dzieży. Dzieci rodziców europejskich 
znacznie szybciej uczą się po nie­
miecku i często jeżdżą z rodzicami do 
ojczyzny. Wspólna kultura zachodnia 
ułatwia współżycie starszego pokole­
nia z tubylcami.

Znacznie gorzej jest z muzułmana­
mi: Turkami, Irańczykami, Pakistań­
czykami i Arabami. Wskutek zniko­
mej rozrodczości Niemców liczba tych 
muzułmanów wzrasta, a proces inte­
gracji nie robi postępów.

W wielkich miastach powstają mu­
zułmańskie getta, których działalności 
sprzyja kierowniczy ośrodek muzuł­
mański w Kolonii mający w NRF 133 
oddziały.

Szef tego centrum iman Harun Tuey- 
lueoglu powiada, że dzieci trzeba uczyć 
Koranu, gdyż w przeciwnym razie nie 
otrzymają w Niemczech żadnego 
wykształcenia religijnego. Równo­
cześnie niemieccy działacze socjalde­
mokratyczni jak poseł Klaus Thuesing 
narzekają, że na lekcjach Koranu du­
chowni muzułmańscy uczą dzieci 
“faszyzmu”.

Sytuacja w Berlinie Zachodnim
Zwłaszcza duży procent muzułma­

nów skupia się w Berlinie Zachodnim. 
Fakt ten jest szczególnie znamienny, 
gdyż równocześnie z napływem mu­
zułmanów odbywa się odpływ Niem­
ców z Berlina.

Obliczono, że w ciągu pierwszych 
sześciu miesięcy b. roku liczba Turków 
w tym mieście wzrosła o 2,6% i osiąg­
nęła 94 tysiące. To prawdziwe miasto! 
Co trzecie dziecko urodzone w Berli­
nie — to dziś mały cudzoziemiec, a 
jeśli chodzi o dzieci poniżej 6 lat to 
przeszło połowę stanowią potomkowie 
obcokrajowców.

Płodność Azjatów jest imponująca. 
Statystycy przewidują, że za lat 15-18 
połowa młodych Berlińczyków będzie 
się składać z cudzoziemców, głównie 
Turków.

W dodatku nie uczyniono nic pozy­
tywnego, by muzułmanów berlińskich 
rozsądnie osiedlić i urządzić. Groma­
dzą się oni głównie pod sławetnym 
berlińskim murem, którego okolice są 
porzucane przez Niemców. Powstaje 
tam nowa turecka dzielnica przegra­
dzająca Berlin wschodni od zachod­
niego.

Nie lepiej jest w innych wielkich 
miastach, choć ludność niemiecka ich 
nie opuszcza. Ale w Hamburgu, Mona­
chium, Kilonii i Frankfurcie getta sta­
ją się coraz gęstsze przy czym na 
ogólną liczbę czterech milionów cudzo­
ziemców — muzułmanów, przeważnie 
rasowo obcych, jest przeszło dwa mi­
liony. Nie zawsze mają oni prawo po­
bytu i pracy.

Gdy w zeszłym roku do Berlina 
Zachodniego wtargnęła “tylnymi 
drzwiami” tj. z Berlina Wschodniego 
liczna grupa Pakistańczyków, musia­
no samolotami odtransportować ich 
do Azji.

Wszyscy “goście” dostali ekspulsję 
nie tylko z powodu braku wizy czy 
braku pracy. Senat Berlina oświad­
czył, że ma dość kłopotów socjalnych i 
kulturalnych z wyznawcami proroka i 
ich rodzinami.

Demonstracje i Awantury
Władze federalne i krajowe nie mogą 

tych trosk lekceważyć, gdyż występu­
ją one wszędzie, a muzułmanie nie 
tylko opierają się “integracji”. Pie­
lęgnują własny tryb życia, zakładają 
własne “kolonie”, zawiązują tajne 
stowarzyszenia i prowadzą między 
sobą “prywatne” wojny.

Policja niemiecka miała ręce pełne 
roboty, gdy w okresie rewolucji irań­
skiej różni “demokraci” organizowali 
demonstracje przeciw szachowi. W 
czasie jednej z takich awantur we 
Frankfurcie setki policjantów i stu­
dentów odniosło rany.

Obalenie szacha nie polepszyło sy­
tuacji, gdyż zwolennicy nowego dyk­
tatora Chomeiniego przysięgli zem­
ścić się na tych, których uważali za 
zauszników tajnej policji szacha. Opła­
ceni przez agentów terroryzują oni 
teraz kolegów, urządzają na własną 
rękę łapanki i redagują “czarne listy”.

Na jednej z nich w Hamburgu policja 
znalazła 342 nazwiska.

Ekstremiści Tureccy
Turcy także nie siedzą z założonymi 

rękami. Ich najliczniejsze ugrupowa­
nie ekstremistów osiągnęło w roku 
ubiegłym 36.800 aktywistów czyli o 20 
tys. więcej niż rok temu. Dzielą się 
oni na ortodoksyjne stowarzyszenie 
“narodowych komunistów”, narodo­
wych demokratów i na “nową lewicę”.

Wydaje się, że nacjonaliści są naj­
silniejsi. Rozwojowi tajnych stowa­
rzyszeń tureckich towarzyszy wzrost 
liczby aktów przemocy i bijatyk. Są to 
z reguły międzytureckie porachunki 
międzygrupowe, które nie zawsze wy­
chodzą na jaw.

Władze są zaniepokojone tymi wy­
darzeniami, gdyż liczba członków taj­
nych stowarzyszeń wzrasta. W r. 1978 
należało do nich 81,500 zapaleńców, 
czyli o 23,700 więcej niż w roku po­
przednim. Rozpowszechnia się obawa, 
że niedouczona i skłonna do bijatyk 
młodzież azjatycka wkroczy masowo 
na drogę terroru i rabunku.

Niemcy, którzy 40 lat temu rozpętali 
wojnę światową pod hasłem zdobycia 
“Lebensraumu” i kolonizowania 
wschodu europejskiego, mają dziś u 
siebie z górą dwa miliony Azjatów. 
Ci “gastarbeiterzy” nie zamierzają 
wyjechać z NRF i rozpładzają się jak 
króliki. Ciekawe do czego to doprowa­
dzi.

Dziennik Polski (Londyn)

Szczyt Obłudy 
“Polityki”

Warszawski tygodnik “Polityka,” 
który cieszy się pewną pobłażliwością 
cenzury a nawet według pogłosek ma 
przywilej samocenzury, ogłosił obłud­
ny artykuł red. Mieczysława Rakow­
skiego, który potępia reżymowe 
masmedia za zbyt zdawkowe i zbyt 
krótkie sprawozdania o strasznej 
katastrofie kopalni węgla pod Byto­
miem. Zginęło tam w początku paź­
dziernika 33 górników.

Udając oburzonego Rakowski po­
ucza prasę, radio i telewizję, że dono­
sząc krótkimi komunikatami o tak 
wielkiej tragedii masmedia nie speł­
niły swej roli wzbudzania szacunku 
dla ciężkiej pracy górnika. Domaga 
się ogłoszenia nazwisk zabitych gór­
ników.

Hipokryzja redaktora “Polityki” 
polega na tym, że Rakowski, wybitny 
aktywista Kompartii, wie doskonale, 
że masmediom nie wolno na własną 
rękę podawać żadnych wiadomości 
o katastrofach. Mogą posługiwać się 
jedynie starannie ocenzurowanymi 
komunikatami PAP-a.

Ale może istnieć jeszcze inne wy­
jaśnienie wystąpienia Rakowskiego. 
Być może chodzi o rozgrywkę we- 
wnętrzno-partyjną i o chęć wygry­
zienia kogoś z cenzury, albo podgry­
zienia kogoś w gabinecie Jaroszewi­
cza, albo wreszcie — ale to już mało 
prawdopodobne — samego znienawi­
dzonego przez społeczeństwo premie­
ra, którego Gierek ponoć stara się ja­
koś pozbyć.

Wystąpienie “Polityki” jest godne 
zanotowania. Warto śledzić jak się 
ta gierka rozwinie.

Marnowanie Pieniędzy
Sekretarz Dept. Zdrowia i Opieki 

Społecznej Patricia Harris podała do 
wiadomości, że w Stanach Zjedno­
czonych znajduje się 25 milionów 
biednych. Równocześnie statystyki 
rządowe wykazują, że różne agencje 
wydają $600 bilionów na zapomogi i 
pomoc dla biednych.

Wynika stąd, że na pomoc dla każ­
dego biednego wydajemy $24,000 
rocznie. Gdybyśmy pieniądze za­
brane z kieszeni podatników przeka­
zywali bezpośrednio biednym, “za­
gadnienie biedy” w Stanach byłoby 
rozwiązane, a pani Harris i 213,000 
biurokratów w jej departamencie zo­
stałoby bez zajęcia.

Oszczędności
Prez. Carter planuje wprowadzić 

poważne oszczędności w gospodarce 
federalnej. Różne agencje rządowe 
już otrzymały ostrzeżenia, choć koła 
polityczne uważają, że w tej polityce 
oszczędnościowej kryje się dla Pre­
zydenta poważne ryzyko polityczne.

Mówi się dla przykładu, że jeśli 
Prezydent opowie się za obcięciami 
w budżecie Departamentu HEW, 
może sobie zrazić ośrodki świata 
pracy, Murzynów, pracowników szkol­
nych i emerytów.
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Obok wyrobów wełnianych niezmiernie modną w tym se­
zonie jest bawełna. Robi się z niej wszystko począwszy od 
konfekcji do odzieży wierzchniej: płaszczy, kurtek, garniturów 
męskich. Na zdjęciu drelichowy płaszcz, który z powodzeniem 
może być również noszony jako sukienka, projektu Diane von 
Furstenberg.

Dbajmy o Nogi
Wielu pacjentów zgłaszających się 

do lekarzy cierpi na bóle i obrzęki 
kończyn dolnych i stóp, pojawiające 
się najczęściej bez uchwytnej przy­
czyny. Podstawowym zadaniem jest 
w tych przypadkach postawienie wła­
ściwego rozpoznania — co nie jest 
sprawą prostą, gdyż symptomy tych 
schorzeń są podobne. Ponieważ dole­
gliwości mogą być spowodowane przez 
kilka przyczyn nakładających się na 
siebie równocześnie, leczenie jest ró­
wnież bardzo trudne.

Z codziennych obserwacji wynika, 
że do wspomnianych dolegliwości pre­
dysponowane są najczęściej kobiety. 
Jakie są tego przyczyny? Statystyki 
mówią, że są one bardziej zmęczone, 
wyczerpane nerwowo i przeciążone 
pracą, niż mężczyźni. Nawet w nowo­
cześnie prowadzonym domu kobieta 
jest zmuszona do ciągłego pośpiechu. 
Ta ruchliwość kobiety powoduje u 
niej przeciążenie narządu ruchu, a 
zwłaszcza kończyn dolnych, ze wszy­
stkimi wynikającymi z tego skutka­
mi.

Pierwsze objawy przeciążenia na­
rządu ruchu — to obrzęki, żylaki 
kończyn dolnych, zmiany zwyrodnie­
niowe, np. ostrogi piętowe i wiele 
innych.

Kaczka z Jabłkami
1 kaczka (ok. 2.5 funta), łyżka 

tłuszczu, sól, majeranek, przyprawa 
do drobiu, gałka muszkatołowa, Ok. 
:,4 funta (600g) renet.

ZALEWA: % szklanki octu 6-pro- 
centowego, *4 szklanki czerwonego 
wytrawnego wina, sól, mała cebula, 
1 marchew, 2 pietruszki, pól selera, 
po kilka ziaren pieprzu i ziela angiel­
skiego, listek laurowy.

Na 2 dni przed pieczeniem kaczki 
przygotowujemy zalewę, tzw. bajcę. 
W tym celu należy zagotować 2 szklan­
ki wody z przyprawami oraz dodać 
ocet i wino.

Odcinamy szyję i skrzydełka, my­
jemy kaczkę szybko, ale starannie, 
pod bieżącą wodą, osuszamy i ukła­
damy w naczyniu kamionkowym, 
wyłożonym warstwą poszatkowanych 
warzyw. Na wierzchu dajemy pozo­
stałe warzywa i zalewamy całość 
bajcą. Trzymamy tak, obracając 
tuszkę co kilka godzin, przez 1—3 dni. 
a tuż przed pieczeniem wyjmujemy, 
osączamy i nacieramy z zewnątrz 
i wewnątrz solą, przyprawą i odro 
biną startej gałki muszkatulowej. 
Następnie jabłka myjemy, krajemy 
w ćwiartki lub ósemki i lekko obta- 
czamy w majeranku. Wypełniamy ni­
mi jamę brzuszną kaczki, a otwór 
zaszywamy. Rozgrzewamy piekarnik, 
kaczkę kładziemy do brytfanny ze sto­
pionym tłuszczem i wstawiamy. Pie­
cze się ona ok. 1.5 godziny i w tym 
czasie należy ją często polewać wodą 
lub jeszcze lepiej rosołem z podróbek, 
a następnie tworzącym się sosem.

Jakie są najczęstsze przyczyny ob­
rzęków i jak im zapobiegać?

Ortopedzi całego świata skarżą się 
na wymogi mody w dziedzinie obu­
wia. Za wysokie, wąskie obcasy i zbyt 
•wydłużone noski — znów modne — 
wywołułą żylaki, są powodem znie­
kształceń stopy, a nawet całej posta­
wy człowieka. Niefizjologiczne, a mo­
dne obuwie jbst najczęściej powodem 
zaburzeń statycznych stóp, przeciąże­
nia układu mięśnio-więzadlowego, co 
objawia się obrzękami podudzia i oko­
licy kostek. Praca stojąca usposabia 
do zastoju krwi żylnej, w wyniku 
czego również powstają obrzęki stóp, 
żylaki kończyn dolnych itp.

Kiedy wieczorem siadamy, żeby 
odpocząć, stwierdzimy, że mamy spu­
chnięte nogi, poszerzone naczynia żyl- 
ne, a może już nawet żylaki.

Jak temu zaradzić? Jak zapobie­
gać? — Przede wszystkim musimy 
znaleźć sposób na zmęczenie.

A więc:
— brać często wodne kąpiele, pry­

sznic, moczyć nogi w specjalnej so­
li;

— sypiać regularnie, “nie zarywać” 
nocy;

— chodzić pieszo, ale bez siatek, 
ciężkich torebek, jeżeli niesiemy coś 
ciężkiego, lepiej skorzystać ze środka 
lokomocji;

— w domu pomagać sobie wzaje­
mnie, dzielić między siebie obowiązki 
domowe i nie przeciążać współmał­
żonka;

— być pogodnym, opanowywać wy­
buchy gniewu, unikać zdenerwowa­
nia; mocny układ nerwowy — to do­
bra równowaga gospodarki wodno- 
mineralnej ustroju, która skutecznie 
zapobiega obrzękom;

— koniecznie uprawiać gimnastykę 
— najlepiej raz dziennie; najrzadziej 
raz w tygodniu.

Gulasz z Fasolą 
Szparagową

10 uncji (300 g) wieprzowiny, łyżka 
tłuszczu, łyżeczka mąki, cebula, sól, 
papryka mielona, 10 uncji (300 g) fa­
soli szparagowej, zielenina, 2—3 po­
midory, łyżka mąki, pół szklanki 
śmietany.

Mięso wieprzowe po umyciu pokroić 
w drobną kostkę, osolić, oprószyć mą­
ką, obrumienić na rozgrzanym tłusz­
czu, dodać drobno pokrajaną cebulę i 
podlać taką ilością wody, aby kawałki 
mięsa były nie całkowicie w niej 
zanurzone, udusić. Odzielnie ugoto­
wać fasolę szparagową w całości i po 
ugotowaniu pokroić na małe kawałki 
i dodać do mięsa już miękkiego. Pod- 
prawić potrawę śmietaną rozmiesza­
ną z mąką; dodać obrane ze skórki 
pokrajane na małe kawałki pomido­
ry, zagotować i przyprawić do smaku 
mieloną papryką, posypać zieleniną. 
Podawać z dodatkiem ziemniaków 
lub kaszy.

Council 139 P.N.A.
Bowling League

Iran Nie Przyjmie 
Emisariuszy

STANDINGS
Won Lost Points

Club Mono Lounge. 20 7 27
Wheels SAC.......... 16% 10% 24%
Geo. and Dot’s Lge. 15% 11% 21%
Dr. Blazewicz....... 15 12 20
Fare’s Insurance.. 16 11 19
Midway F. H.......... 12 15 18
Sliz Foods.............. 12 15 18
Krupa’s Lounge ... 12 15 15
Lesh’s Lounge....... 12 15 15
Syrena’s Lounge... 10 17 14
Ted’s Place.......... 12 15 13
Chuck’s Wagon.... 9 18 11

* ♦ ♦
Bill Bukauski, the ace bowler for

Ted’s Place, stole the show by taking 
Syrena’s Lounge on a wild ride and 
leaving them holding the bar for their 
gallant efforts in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer-Kedzie 
Lanes last Friday night. What a dis­
play of power by a mighty mite as he 
powered a sweet 202-534 series for 
Ted’s while Sam Cosino was the heavy 
for the losers with a 536 score.
Syrena’s  760 734 814—2308
Ted’s  786 836 779 2401

Wayne Leonhardt, the sharpshooter 
for Midway Funeral Home, hit a hot 
542 series to down Lesh’s Lounge for 
two games and three points in a tough 
battle. Jerry Ptaszkowski shot a 543 
for the losers. Must have been the 
embalming fluid that shook them up, 
hey,Skraba ?
Lesh’s  860 768 769-2397 
Midway ,...767 740 810-2317

Bill Yanke held a strike show as he 
led Chuck’s Wagon with a hot 548 tally 
to down Krupa’s Lounge for two games 
and three points, while John Swinock 
hit the jackpot for the losers with a 
605 score.
Krupa’s  949 859 837—2645
Chuck’s  796 787 862—2445

Geo. and Dot’s Lounge were in full 
swing as they strutted a twin win and 
three points over Faras Insurance. 
Lou Kucera showed the “Italian Kid” 
a hot 235-615 count for G-D, while Joe 
Matayka upheld Faras with a 554.
Faras  911 847 846-2604 
Geo. and Dot’s.. 805 892 872—2569

Dr. Blazewicz Five swamped Sliz 
Foods with the full count as Lonnie

Webster swashbuckled 257-613. Ken 
Stefański, back from the minors, tal­
lied a 218-615 for Sliz Foods.
Sliz  897 816 838—2551 
Blazewicz  927 814 811—2552 
Club Mono Lounge tangled with a 
tartar as they took a pair of games 
from the Wheels SAC and a split in 
points. Jack Kotlarski continued his 
hot kegling as he scored a 558 series 
for Monos and Gus Kmak was the 
rogue on a rampage for the losers 
with a 234-559.
Wheels  1024 752 805—2581 
Mono’s  892 817 887—2596

Holy Innocents HNS 
Bowling League 

(Gateway Recreation)

TOP TEN

STANDINGS
Won Lost Points

Malec Funrl. Hms. 15% 8% 35
Paul Miller Prod... 14% 9% 34
Holy Name #2....... 13 11 30
Urbaszewski Fn. H. 13 11 29
Sojka Funeral Hm. 11 13 28
Zilka Menswear ... 11 13 26
Stubby’s Tap......... 11 13 25
Holy Name #1....... 7 17 17

Rafael Morales Jr  181
Ray Kosmicki Jr  181 
Stan Czerski  168
Rich David  167
Dave Hoffman  166
Frank Partipilo 166
Joe Miaso  165
Harry Krawczyk Jr  163 
Don Traub 163
Joe Fitzpatrick  161

OVER 600 SERIES
Ray Kosmicki Jr  656

OVER 500 GAMES
Rafael Morales Jr  598
Harry Krawczyk Jr  591 
RichC.Sendra 552
Joe Miaso  544
Dave Hoffman  541
BenTrungale  525
Rich David  512
Al Ksiazek  510

OVER 200 GAMES
Ray Kosmicki Jr 209-237-210
Rafael Morales Jr  230
Harry Krawczyk Jr  222
Ron Michal  221
Joe Miaso  221 

1 The Stanley Cup 
■” And The Hockey Hall Of Fanie

Come To Woodfield Shopping Center i Schaumburg
The Stanley Cup, the oldest trophy 

competed for by professional athletes 
in North America, is featured during 
the Hockey Hall of Fame Exhibition 
at Woodfield Shopping Center in 
Schaumburg, November 13-18.

In addition to the display of the 
Stanley Cup, the exhibition includes 
many trophies, memorabilia and 
tributes to great hockey stars, and 
several current stars from the Nation­
al Hockey League make appearances 
during the exhibit. Hosted by Brian 
McFarlne, a large-as-life show on a 

Zabawa
Klubu Borek Wielki

Klub Borek Wielki urządza zabawę 
taneczną “Halloween Dance,” w so­
botę, 10 listopada w sali SWAP pod 
adresem 6005 W. Irving Park Rd. 
Zabawa rozpocznie się o godz. 7:30 
wiecz. Kuchnia i bar obficie zaopa­
trzone. Najciekawsze stroje otrzyma­
ją nagrody. Do tańca przygrywa or­
kiestra Nova.

S. Zabawski, prez.; A. Ocytko, sekr.

Wieczór Polsko-Amerykański 
w Bibliotece Publ. w Cicero

Grupa 825 i Gmina 55 Związku Na­
rodowego Polskiego przy Cicero So­
ciety urządza wieczór Polsko-Amery­
kański w Bibliotece Publicznej w Ci­
cero. Biblioteka mieści się przy zbiegu 
ulic Laramie i Cermak Rd. w Cicero. 
Wieczór odbędzie się w czwartek 15- 
ego listopada.

Celem imprezy jest zainteresowanie 
czytelników amerykańskich książka­
mi polskimi w języku angielskim i wy­
dawnictwami amerykańskimi o tema­
tyce polskiej, od historii Polski, kul­
tury, zwyczajów i tradycji poprzez 
wkład Polaków w tworzenie Państwa 
Amerykańskiego aż do działalności 
poetyckiej i pisarskiej obecnego Pa­
pieża Jana Pawła II.

Wystawa, na której zgromadzono 
wiele eksponatów z dziedziny ręko­
dzielnictwa, malarstwa, wyrobów z 
kryształu itp. otwarta będzie od godz. 
5:30popoł.

O godz. 7 wieczorem rozpocznie się 
program. Głównym mówcą będzie aid. 
Roman Puciński, były kongresman. 

giant Panasonic video projector 
system is presented, featuring the 
1979 Stanley Cup Highlights film and 
guided views of the Hall of Fame.
The Stanley Cup

Donated in 1892 by Frederick 
Arthur, Lord Stanley of Preston, son 
of the Earl of Derby and Governor 
General of Canada, the original Stan­
ley Cup was a bowl which Lord 
Stanley purchased for 10 guineas ($50 
at that time) to be presented to “The 
Champion Hockey Club of the Domi­
nion.” Since then, it has grown in 
stature both physically (now three 
feet tall) and in worldwide prestige.

In 1910, the National Hockey Asso­
ciation took possession of the Stanley 
Cup and since then the trophy has 
been symbolic of professional hockey 
supremacy. Only NHL teams have 
competed for it since 1926, and in 
1946, the NHL took exclusive control 
of the Cup. During most of the year, 
the Stanley Cup is exhibited in the 
Hockey Hall of Fame in Toronto, 
Canada, except when taken out for 
official presentation, ALTERATIONS 
OR REPAIRS.
The Hockey Hall Of Fame

Although the Hockey Hall of Fame 
was conceived in 1943 and elected 
its first Honored Members in 1945, 
it was not until 1958 that the possibi­
lities of setting up a physical show­
place at the Exhibition Place in 
Toronto were explored. At that time, 
the National Hockey League joined 
with the Canadian National Exhibi­
tion to discuss combining the Cana­
dian Sports Hall of Fame with the 
Hockey Hall of Fame in one building.

While the combined Sports Hall was 
accorded overwhelming support, the 
Governors of the National Hockey 
League, encouraged by the support 
of responsible members of the Exhi­
bition Board and Toronto civic authori­
ties, decided to proceed with plans 
for the erection of a new building.

Official opening of the Hockey Hall 
of Fame building took place August 
26, 1961. The building jwas erected 
through funds provided by the six 
clubs of the National Hockey League 
and under their personal supervision 
of the structure. At the opening, the 
flags of the six teams were raised 
on standards in front of the building.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

gmachu ambasady USA w Teheranie.
Wczoraj mułła nazwał tę ambasadę 

“jaskinią korupcji” i “siedliskiem 
szpiegowskim naszych wrogów, dzia­
łających przeciwko świętemu ruchowi 
muzułmańskiemu”.

Stanowisko fanatyka zostało entu­
zjastycznie przyjęte przez motłoch, 
Który wyległ na ulice Teheranu, nio­
sąc karykatury prezydenta Cartera, 
transparenty z anty-amerykańskimi 
sloganami i wznosząc okrzyki, zapo­
wiadające triumf islamu i klęskę 
imperializmu.

Przebywający w szpitalu nowojor­
skim szach Pahlevi z własnej woli 
zgłosił podobno gotowość wyjazdu ze 
Stanów Zjednoczonych, uważając 
zapewne, że w ten sposób rozładuje 
konflikt, ale lekarze orzekli, że stan 
zdrowia pacjenta, który przeszedł 
operację i poddawany jest terapii 
anty-nowotworowej, wyklucza jakie­
kolwiek podróże.

Nadeszła też wiadomość, że wczo­
raj przybyła do Teheranu dwuosobo­
wa delegacja PLO wysłana przez 
przywódcę tej organizacji Yassera 
Arafata z zadaniem “wykorzystania 
wszelkich możliwych sposobów . . . 
dla zapewnienia bezpieczeństwa Ame­
rykanów” w Teheranie.

Szanse powodzenia tej misji oce­
niane są pesymistycznie. Jeden z wy­
słanników Arafata — Saad Waleed 
już oświadczył, że nie będzie pro­
wadził żadnych rokowań, jeżeli nie 
zostanie o to oficjalnie poproszony 
przez Washington.

Niemniej jednak inicjatywa Arafata 
uważana jest za majstersztyk dyplo­
matyczny. Jeżeli uwieńczona zostanie 
powodzeniem, uznana zostanie za­
pewne za “sukces dyplomatyczny 
roku”, ponieważ za jednym zama­
chem zmieni nastawienie Stanów 
Zjednoczonych do sprawy palestyń­
skiej i zmieni opinię światową o PIZ). 
Mistrzostwo tego pociągnięcia dyplo­
matycznego polega także na tym, że 
Arafat przy minimum ryzyka ze swej

Od Takich “Błędów” 
Bieleje Włos

Ashington, Anglia (IjJPI) — Spe­
cjaliści od kontroli dźwigów zdecy­
dowali wypróbować system hamulco­
wy w dźwigu obsługującym szyb w 
kopalni węgla, wobec czego opuszczali 
i podnosili z głębokości 480 stóp kabinę 
bez jakiejkolwiek kontroli.

“W skutek ludzkiej omyłki” nie 
zauważyli, że w kabinie znajdowało 
dwóch górników.

“Pęd spadania był tak wielki, że 
kable działały, jakgdyby były z 
gumy ... To było straszliwe doświad­
czenie” — powiedział 40-letni John 
Scott.

"Do końca życia nie wsiądę do 
żadnej windy” — zaklinał się 20-letni 
Mark Hetherington, towarzysz jego

tej niezwykłej podróży.
Obaj górnicy wyszli z opresji bez 

szwanku, ale kierownictwo kopalni 
nie zamierza podejmować żadnej akcji 
dyscyplinarnej, przyjmując z dobrą 
wiarą stwierdzenie, że “ludzka omył­
ka" doprowadziła do zakłócenia syste­
mu sygnalizacyjnego.

Zabił Żonę i Teścia, 
Zranił Trzech Policjantów
Indianapolis. (UPI) — Po dowiedze­

niu się o złożeniu wniosku o rozwód 
przez jego żonę, trzydziestokilkuletni 
Richard D. Moore udał się do domu 
jej rodziców i zastrzelił ją i jej 
ojca.

Na tym tragedia nie miała końca 
jako że mężczyzna strzelił również 
do interweniującego policjanta, zabi­
jając go na miejscu.

Trzej inni policjanci zostali zranie­
ni.

Dwóch przebywa w szpitalu w po­
ważnym stanie, trzeci w krytycz­
nym.

Jeszcze przed przybyciem specjal­
nego składu taktycznego inny poli­
cjant wystrzelił do Moore’a.

Morderca został poważnie zraniony.

Idol Oskarżony o Jazdę 
Po Pijanemu

Los Angeles (UPI) — 17-letni Leif 
Garrett, gwiazda rock-end-roll’a, zo­
stał oskarżony o prowadzenie samo­
chodu w stanie nietrzeźwym, dopro­
wadzając do wypadku drogowego. 
Porsche Garretta zostało całkowicie 
zniszczone a znajdujący się w jego 
samochodzie 19-letni Rowland Winkler 
doznał poważnych obrażeń.

Ze złamaniem szyi i głębokimi ra­
nami twarzy, przyjaciel idola nasto­
latków został przewieziony do szpitala 
w Norridge, Calif. 

strony może osiągnąć maksimum ko­
rzyści: wdzięczność Stanów Zjedno­
czonych z racji ewentualnego uwol­
nienia zakładników, może przerodzić 
w przyszłości w oficjalne kontakty 
i rokowania Amerykanów z PLO.

Arafat ostatnio prowadził ofensywę 
dyplomatyczną w Europie zachodniej, 
pozyskiwał poparcie amerykańskich 
przywódców murzyńskich i doprowa­
dził do zniesienia blokady ambasady 
egipskiej w Turcji, stworzonej przez 
ekstremistów palestyńskich, a wszyst­
ko to czynił po to, aby zdobyć uznanie 
w świecie dla siebie i reprezentowanej 
przez siebie sprawy.

W Stanach Zjednoczonych sprzyja 
mu zmiana nastawienia opinii publicz­
nej, która coraz wyraźniej i głośniej 
domaga się, aby Washington przy­
stąpił do rokowań z PLO, czemu oczy­
wiście sprzeciwia się Izrael.

Wyznanie Przyjaciółki 
Zabitego Przestępcy 
Paryż. (UPI) — Sylvie Jeanjac- 

quot, przyjaciółka zastrzelonego przez 
policję przestępcy Jacques Mesrinesa, 
wyznała, że tylko terrorem trzymał 
on ją przy sobie.

“Jego śmierć przyniosła mi ulgę. 
On bił mnie i groził mi śmiercią. 
Byłam ustawicznie terroryzowana" 
— powiedziała Jeanjacquot. Prze­
bywa ona w pilnie strzeżonym szpi­
talu, ponieważ została zraniona kulą 
policjantów, którzy ostrzeliwali samo­
chód przestępcy.

Jej wyznanie jest sprzeczne z de­
klaracją Mesrinesa, którą nagrał 
on na taśmie magnetofonowej, prze­
widując swój koniec “od kul poli­
cji”.

Panna Jeanjacquot poznała Mesri­
nesa w lipcu w paryskim barze i 
od tego czasu była jego nieodłączną 
towarzyszką.

Świadkowie zasadzki policyjnej 
stwierdzają, że ostrzeliwanie samo­
chodu Mesrinesa było wiernym po­
wtórzeniem sceny z filmu “Bonnie 
and Clyde”.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KO 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLOnTF 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poi 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
“UNCLE” HENRY 

CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA 

MUZYKA 
Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 

WTAQ(1300) 
Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10 — l

Stacja WYŁO - 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

“KŁOPOT YSIEKIERKO W ” 
Stacja WOPA - 1490 KU 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7  7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Oburzenie
Amerykanów Wzrasta

( Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wdzęczności za propozycję pomocy 
z ich strony, byłoby bardzo złym 
posunięciem politycznym” — powie­
dział Findley, który również dodał, 
że podczas rozmowy telefonicznej z 
przedstawicielem Arafata nie zostało 
wspomniane słowo na temat ewen­
tualnych korzyści, jakie PLO może 
z tego wyciągnąć.

PLO zaoferowało pomoc z czysto 
humanitarnych względów, bez sta­
wiania jakichkolwiek warunków” — 
podkreślił Findley.

Tymczasem społeczeństwo amery­
kańskie zaczyna tracić cierpliwość 
w stosunku do studentów irańskich 
i urządzanych przez nich demonstra­
cji przeciwko szachowi a także prez. 
Carterowi i Ameryce.

Wystąpienia ich sprowokowały kil­
ku członków Kongresu do żądania 
ich deportacji z U.S. do Iranu.

Wczorajszy marsz Irańczyków w 
centrum Houston wywołał ostre reak­
cje ze strony przechodniów, jeden z 
nich wdarł się w szeregi studentów, 
domagających się przekazania byłego 
szacha pod sąd irański, krzycząc: — 
“Dlaczego wy sk ... nie wrócicie 
do swego domu”.

Pracownik Houston Oil Co., stojąc 
na schodach ratusza miejskiego po­
wiedział: — “Uważam całą sytuację 
za absurdalną.

Ich hasła “Down With the U.S.” 
są dla mnie wysoce oburzające.

Kraj nasz jest jedynym na świę­
cie, który pozwala im na takie nu­
mery.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukoszańsza matka, sio­
stra, babcia i prababcia nasza, śp.

Franciszka 
Bogobowicz

(z domu Cieślikiewicz) 
(żona śp. Pawła) 

Członkini Tow. Wolność Grupa 1776 
ZNP, nagle, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 7-go listopada 1979 roku, 
o godzinie 2:45 po południu w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 10-go listopada, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr 6000 Milwaukee Ave., do koś­
cioła św. Jakuba, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, Helena i Maria, dzie­
ci: Bronisława, synowa: Mieczy­
sław Kolek i Paweł Musiał, zięcio­
wie; brat i siostry w Polsce, oraz 
wnuczęta i prawnuczęta, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. (8-9)

Przekraczają wszelkie granice przy­
zwoitości, nie doceniają danej im tu 
wolności”.

Pracownik Houston Lighting & Po­
wer Co. powiedział: — “Nazywają 
szacha kryminalistą, gdybym ja mu­
siał mieć do czynienia z taką dziczą, 
własnoręcznie zabiłbym każdego z 
nich po kolei”.

Studenci irańscy demonstrowali 
wczoraj w wielu innych miastach, 
między innymi w Filadelfii, San Fran­
cisco i Columbus.

Na jutro związek studentów irań­
skich zaplanował demonstrację w 
Beverly Hills, Calif., dla wyrażenia 
poparcia Irańczykom, którzy uwięzi­
li obywateli amerykańskich w am­
basadzie w Teheranie.

Mieszkańcy Beverly Hills zapowie­
dzieli przeprowadzenie kontrdemon­
stracji.

W Springfield, Mass., pracownicy 
miejscy spalili flagę irańską w pro­
teście przeciwko obecnemu rządowi 
Iranu.

James Brock, organizator wystą­
pienia powiedział, że “Jeśli prez. Car­
ter nie podejmie właściwych kroków 
dla uwolnienia zakładników amery­
kańskich w Teheranie, Amerykanie 
będą zmuszeni do odpłacenia mu 
się”.

“Ameryka jest jak niedźwiedź, któ­
ry obawia się i unika konfrontacji.

My, obywatele, nie pozwolimy, aby 
nasi współrodacy byli terroryzowa­
ni”.

“Mam nadzieję, że niektórzy z nas 
będą mieli na tyle odwagi, aby spalić 
ich ambasady rozmieszczone po ca­
łym świecie”.

Postawa obywateli znalazła popar­
cie w Kongresie.

Rep. Tom Evans (R.-Del.) uważa, 
że wszyscy Irariczycy, którzy biorą 
udział w demonstracjach powinni zna­
leźć się “na pierwszym statku odpły­
wającym do Iranu”.

“Ci chuligani nie otrzymali prawa 
wjazdu do U.S. po to, aby mogli 
bezkarnie rzucać kamienie w naszych 
policjantów.

Jeżeli mają ochotę na demonstra­
cje niech wracają do siebie i przy­
łączą się do tłumu.

Takie posunięcia nie są potrzebne 
tutaj.

Powtarzam, wykopać ich stąd te­
raz”.

Sen. Barry Goldwater (R.-Ariz.) 
oświadczył, że wszyscy studenci irań­
scy powinni być natychmiast deporto­
wani, jego propozycja została popar­
ta przez sen. Howarda Cannon (R.- 
Nev.).

W środę zapadło postanowienie 
wstrzymania deportacji ze względu 
na niepewną sytuację w Iranie.

Dept. Stanu nie ujawnił swego sta­
nowiska w tej sprawie w związku z 
zainstniałym kryzysem. Być może je­
go postawa ulegnie zmianie.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat, zięć, szwagier i wuj nasz, śp.

Zenon Tuczynski
(syn śp. Józefa i śp. Władysławy) 
b. organista przy par. św. Józefa

Członek wielu organizacji kościelnych i społecznych, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 6-go 
listopada 1979 roku, o godzinie 4:45 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 listopada o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Krystyna (z domu Mądry), żona; Monika, córka; Mirosława (Zdzisław) 
Wilgocki, córka i zięć w Polsce; Donald (Christine), brat i bratowa; 
Krzysztof (Marianna) Mądry, szwagier i szwagierka; Marianna Mądry, 
teściowa w Polsce; oraz szwagierki i szwagrowie z rodzinami w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera. Telefon YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

(7.8)

Zofia Mączko
(z domu Mandziara) 

żona śp. Stanisława, matka śp. Stefana)
Członkini Grupy 137 Związku Polek w Am., po ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 5-go 
listopada 1979 roku, o godzinie 8:30 wieczorem w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9-go listopada, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Stefania), Ryszard i Teodor, synowie i synowa; Florentyna 
i Irena Czyż, córki; Irena Mączko, synowa; oraz wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.___________

Śp. Czesław Orzeł-Orlicz
Dnia 22 października 1979 r. odszedł 

od nas pożegnawszy się z tym świa­
tem nieodżałowany i drogi student 
PUNO śp. Czesław Orzeł-Orlicz, który 
jeszcze w dniu 20 października 1979 r. 
był na wykładach, a już za dwa dni 
później niemiłosierna śmierć zabrała 
go w zaświaty . . . Zakończył on swe 
życie daleko od rodzinnych stron i 
ukochanej Polski, którą tak seredecz- 
nie miłował...

Sp. Czesław Orzeł-Orlicz był bar­
dzo pilnym studentem, choć nie łatwo 
mu to przychodziło z powodu paraliżu, 
lecz zawdzięczając swojej umiłowa­
nej, dobrej i cierpliwej małżonce, 
która była mu wierną i nie opuściła 
go w czasie jego ułomności, ale z ma­
cierzyńską troskliwością opiekowała 
się w nieszczęściu, miał nadzieję 
osiągnięcia celu.

Pamiętam zeszłej zimy szalała śnie­
życa, transportacja była prawie nie­
możliwa, autobusy miejskie kurso­
wały nieregularnie. Mimo okropnej 
pogody musiałem jechać do szkoły, 
ponieważ miałem ze studentami egza­
miny z historii średniowiecznej Pol­
ski. Gdy przyjechałem do szkoły byłem 
bardzo zdziwiony, gdy zobaczyłem 
w klasie p. Czesława Orzeł-Orlicza. 
Zapytałem go, jak w taką okropną 
pogodę dostał się do szkoły? ... Odpo­
wiedział mi, że małżonka dopomogła 
mu dostać się do szkoły...

Pomyślałem wtedy, jaką dobrą i 
wyrozumiałą ma małżonkę, która nie 
tylko nie opuściła go w nieszczęśliwej

Chińska Siła 
Robocza Na Eksport
Pekin (UPI) — Na pekińskiej “ścia­

nie demokracji” pojawiły się plakaty 
zalecające eksport chińskiej siły ro­
boczej wzamian za “twarde” waluty 
oraz złagodzenie przepisów emigra­
cyjnych, co pozwoli Chinom zlikwido­
wać problem przeludnienia.

Wspomniane plakaty wykonane by­
ły techniką drukarską, w przeciwień­
stwie do wszystkich innych, wyko­
nywanych ręcznie.

jf Interesy__________
SKLEP NA SPRZEDAŻ 

Sklep z polskimi wędlinami i 
delikatesami. Pełne wyposa­
żenie. Sklep dobrze robiący 
pieniądze.

Tel.: 631-8435

jf Pomoc Domowa

sytuacji, ale wiedząc o jego żarliwej 
miłości do nauki i wiedzy, pomagała 
mu jak tylko mogła . . . Nieubłagana 
śmierć położyła kres jego marzeniom 
i gorliwej nauce ...

Z niespodziewaną śmiercią śp. Cze­
sława Orzeł-Orlicza, utraciliśmy na­
szego dobrego studenta i prawdziwe­
go kolegę, jak również szczerego i 
oddanego patriotę polskiego, który 
miłował całym sercem Polskę . . .

Śpij snem wiecznym nasz drogi 
studencie i kolego, niechaj śni się 
tobie twoja ukochana Polska za którą 
tak tęskniłeś, a gościnna ziemia ame­
rykańska nich będzie dla Ciebie lekką. 
Pamięć o tobie pozostanie w naszych 
sercach na zawsze.

Prof. Dr M. Bida

jf Praca Żeńska
RECEPnONIST/TYPIST

PART TIME 
For Congenial Office 

INQUIRIES ASK FOR JULIE 
279-4544

WAITRESSES WANTED
Second & third shift available. 
Pleasant working condition. 

JEFF LUGHINN RESTAURANT 
1800 N. Lincoln 

____________ 751-0434_____ ______

BOOKKEEPER
manual ledger. 8:30-4:30,25-35 
hours/week. Paid health. Loop 
location. Salary commensurate 
w/experience.
MR. SEBESTA • 726-2448 

SEWING MACHINE
OPERATORS

Must be expd. on industrial sewing 
machine. Any age welcome. Good pay. 
Steady work. Full or part time.

Phone or Apply: 281-5150 
SEAMCRAFT INC.

932 W. Dakin (3900 N.)______

KITCHEN HELP
Need woman in our fine restaurant 
for kitchen work. Location River 
Forest.

Call 366-8140  
GENERAL OFFICE

Bright responsible person needed to 
handle a variety of general office 
duties. Accounts receivable, filing, 
and telephone reception. Typing a 
must. Salary open. Call for appt., 
Mrs. Demski 822-9393. __

WAITRESSESIt
Experienced for day shift. Good work­
ing conditions. Call

745-8248
ASK FOR MIKE

EXPERIENCED

COOK
Prominent Chicago business man is 
seeking an experienced cook for home 
service. Full time position. Salary, 
excellent fringe benefits, beautiful 
surroundings, near north location. 

References required.
Please write in confidence to:

DZIEWCZYNA do mycia włosów. 
Czwartek, piątek, sobota. Musi mó­
wić po angielsku. 237-5643.

OFFICE GIRL
NEEDED AT ONCE

FULL TIME-MUST TYPE 
AND SPEAK POLISH AND ENGLISH 

EXCELLENT WAGE 
AND WORKING CONDITIONS 

973-7070
Carolyn Thomas — Suite 1440 

69 W. Washington St. 
Chicago, Illinois 60602

or call:368-5229. ____
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Musi 
znać choć trochę angielski. Niles. 
Dzwonić przed 5 po południu i pytać 
o Dolores. 967-1440._______________

HOUSEKEEPER LIVE IN 
Child Care.

Experienced. Some knowledge of 
English. Own room, color TV. Private 
bath. No smoking. References.
Salary open. 
___________ 432-4040____________

LIVE-IN HOUSEKEEPER
To care for one child, 2 years old. 
Light housekeeping. References re­
quired. Must speak some English. 
Call at office days 782-7141

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM

Musi mówić po angielsku. Dziewczyn­
ka 3% roku. Własny pokój, telewi­
zor, łazienki. Wolne weekendy. Dobre 
wynagrodzenie. 945-2866. Dzwoniąc 
proszę mówić po angielsku. 

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843 ------------- ----------- --- ------------------- ! 
GOSPODYNI — opiekunka dziecka. 
Wtorki i czwartki, do opieki nad 9 
miesięcznym dzieckiem. Musi mówić 
trochę po angielsku. 472-2525.

★ Praca Żeńska 

BOOKKEEPER 
FULL CHARGE 

Seeking mature experienced 
individual, prepared to take 
charge and follow through on 
a variety of responsibilities. 
Great growth potential.

CONTACT MR. JAY 
_________ 278-7600 ________

HOUSEKEEPING
Full and part time positions 
now available for hotel maids. 
Excellent pay.

833-3600 Ext. 131

HOLIDAY INN
OAKBROOK TERRACE 

z Hotel will provide transporta- v 
( tion for employees from Oak- 1 
y brook Shopping Mall._________J

DZIEWCZĘTA 
POTRZEBNE 

do pracy, jak o Kelnerki i Bartenderki.
Tel. 772-7190 

po godzinie 6-ej wieczorem. 
Rozmówicie się po polsku.__

POTRZEBNA ekspedientka dorywczo 
do sklepu delikatesowego. Musi znać 
język angielski. 736-0822. 

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na Lake Śhore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA 
PŁACA.
ARDEN’S AGENCY, 6934 N. Glenwood 
Chicago, ILL. 763-7575
Zgłaszający się proszeni są mówić po 
angielsku.

• SALAD LADY/CASHIER
• SANDWICH MAKER _ ft

Full and partjime. Male-Female. Excellent hours, wages and benefits. 
885-5104

STOUFFERS
OPENINGS AT WOODFIELD MALL/SCHAUMBURG

if Praca __________
WOMEN

GENERAL FACTORY WORK, to oper­
ate brush machinery.

YOUNG MAN
SHIPPING CLERK, some experience in 
shipping and receiving desired.

set-UP MAN
With mechanical ability to set up brush 
machinery. Full time. Excellent com­
pany benefits. Apply in person.

‘ E. CORNELL & SONS, INC.
2241 N. Knox • 489-2330

JANITORIAL
Immediate openings for individuals 
experienced in all phases of janitorial 
work. Suburban and downtown loca­
tions.

Apply in person.

ANDY FRAIN 
MAINTENANCE 

1221 N. LaSalle Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

DO DEKOROWANIA TORTÓW 
Piekarz z pierwszej ręki. Do piekarni 
detalicznej. Zgłaszać się osobiście.

Lub Dzwonić 
652-7100

FINGERHUT BAKERY 
5537 W. Cermak • Cicero

SALESMEN
WHOLESALE DISTRIBUTOR. 

FULLTIME. 
MUST BE EXPERIENCED.

Must speak Polish and English. 
Top Wages.

_______ 973-7070____________

WAITRESSES
DAY AND NIGHT

COOKS - DAY & NIGHT.
Apply In Person

WAGS RESTAURANT 
Lincoln Mall, Lower Level 

Matteson
PHONE: 481-6310

ZATRUDNIMY 
KRAWCA 

CZY KRAWCOWĄ
Na pełen etat lub dorywczo. Warun­
ki do omówienia. Dzwonić od 10 rano 
do 8 wieczorem i pytać o Gene.
____________ 871-0634____________

QUALITY CONTROL 
TECHNICIAN

Good opportunity w/ growing com-

ASK FOR GEORGE_______
LEATHER BY MAX INC. 

Poszukuje doświadczonych szwaczy.
OPERATORÓW DO SZYCIA 

NA MASZYNIE
Stała praca na pełen etat. Dobre warun­
ki pracy. Zgłaszać się osobiście lub 
dzwonić:

829-6880 lub 829-6570
331 S. PEORIA

2-gie piętro — pytać o Zakhar.

if Praca

HOUSEKEEPERS 
NURSES AIDES

FULL & PART TIME
Apply in Person

FAIRVIEW
Health Care Center

701 N. LaGRANGE RD.
LaGrange Park
354-7300

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY___________ 631-8878

POTRZEBNY krawiec lub krawcowa. 
127 S. Oak Park Ave., Oak Park, 
IL.

METAL
SPINNING 
OPERATORS 
1st Shift
We have immediate openings 
for people with experience in 
setting up and operating hand 
or automatic metal spinning 
equipment.
If you have spinning experience 
or several'years of other ma­
chine experience and good 
mechanical ability with a stable 
work history—we would like to 
talk with you.
We offer a good starting salary.
For more information, call: 

Steve Shapiro 
436-8100

BEARCAT
TIRE COMPANY

5335 S. Western Blvd.
Chicago, IL 60609

equal opportunity employer m/f

GENERAL PACKING
People for packaging finished auto­
motive product. Hand & machine 
packaging.

Apply In Person

Pierce Packaging
801 Blackhawk Dr., Westmont

ACCOUNTING
Mature lady. NCR posting back­
ground helpful. No exp. req. Call Mr. 
Fulop 493-8601.

JANITORIAL
Part time 7 A.M.:10 A.M. 
$3.75/hr. Mon.-Sat. No holi­
days. Niles & Hoffman estates.

Call:
564-8920

M-F___________ _______9-5

TELLERS
We have immediate openings for full and part time tellers. Experience 
preferred. If you have a good work record contact

FRANK ESSIG 476-7575

CHICAGO SAYINGS & LOAN
6245 S. WESTERN 

_______________________________ E.O.E.

CZY JESTEŚ DUMNY 

W TWOJEJ PRACY?
★ Potrafisz czytać rysunki techniczne?
★ Posiadasz doświadczenie w robieniu modeli lub wzorów 

w drzewie i gipsie?
To my mamy dla Ciebie okazję w rozplanowaniu i inspekcji inżynieryj­
nych prototypów do przemysłu samochodowego. Dla doświadczonej 
jednostki ofiarujemy doskonalą płacę, zasłużone podwyżki oraz świad­
czenia włącznie z ubezpieczeniem medycznym i 13 dni świątecznych. 

Również Dużo Nadgodzin

Przyjdź i Zobacz Się z Nami Dzisiaj
★ ★ ★

NL TOOL & ENGINEERING
735 S. WASHTENAW An Equal Opportunity Employer Chicago, IL 60612

You’re in good company 
at Baker Packers

MACHINISTS
★ Over $10.00/Hour ★ Part-time and Full Time

Keep company with a leader in oil tools manufacturing. 
You’ll like the job stability, machine quality and great 
salaries at Baker Packers.

We offer medical, dental and life coverage, a credit union, 
pension plan and much more! We’re close to freeways and 
provide free parking. We need experienced machinists for:

if Large Turret Lathes 
* N/C Lathes

To Put Yourself in Good Company, Apply—Write or Call: 
(213) 724-5400 PERSONNEL DEPARTMENT

BAKER
PACKERS 

Complete Division 
7400 E. Slauson Ave.

Los Angeles, CA 90051
Equal Opportunity Employer M'F'H
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Praca

model 
MAKER 

Are you lost in the crowd?
Bell & Howell Business Equipment 
Group has an immediate challenging 
position for a Model Maker who has 
a minimum of 3 to 5 years experience. 
Position reports directly to the Chief 
Engineer in the New Product Develop­
ment Division.
This candidate will work with a small 
professional team in development of 
high speed mail handling machinery. 
Individual should be able to work 
with little supervision.
We offer an excellent starting salary 
and a complete range of benefits 
including life, medical, dental, major 
medical and disability insurance 
coverage.

Apply in Person or Calk 
Randy Hunter 
539-7300

Bell & Howell
Business Equipment Group 

6800 N. McCormick Road 
Lincolnwood, IL 60645 

An Equal Opportunity
Affirmative Action Employer______

Maintenance
Electrician

All Shifts 
Bedford Park

We have immediate openings 
on all shifts for experienced 
maintenance electricians.
Individuals should have mini­
mum of 3—5 years experience 
in general electrical and some 
mechanical plant maintenance, 
knowledge of 220 and 440 wiring 
necessary.
We offer a good starting salary.
For more information, Call: 

Steve Shapiro 
436-8100

BEARCAT
TIRE COMPANY

5335 S. Western Blvd.
Chicago, IL 60609

equal opportunity employer m/f

COLLECTION/ 
COMMERCIAL

NAT’L. chemical firm lo­
cated IN FRANLKIN PARK IS 
EXPANDING ITS COLLECTION 
DEPT. & IS SEEKING AN INDIVI­
DUAL FOR A PERMANENT FULL 
TIME POSITION.
WE NEED A SELF STARTER W/ 
MINIMAL EXPERIENCE WHO 
WANTS TO LEARN & GROW.

FOR APPT. CALL PERSONNEL
455-8400

PORTER
FULLTIME

General Maintenance 
Excellent Benefits 

Apply at Office 
328-6900

CHURCH and SHERMAN 
________EVANSTON________

FOODS
Expanding Food Service Company 
has good full time and part time op­
portunities in MORTON GROVE 
AREA. Will train honest, dependable 
people who have desire to learn. Call 
for appointment.

BARR VENDING
(800 ) 942-0853 

_________ Toll Free_________
KIEROWNIK "MANAGER'* 

Musi znać się na materiałach kon­
strukcyjnych. Umieć prowadzić truck. 
Musi być dobrym organizatorem. Znać 
dobrze angielski. Odpowiedzialny, 
zdolny do prowadzenia firmy w cza­
sie nieobecności właściciela.

SEKRETARKA
Do ogólnej pracy biurowej. Załatwia­
nie wszelkich spraw związanych z na­
szą firmą kontraktorską. Musi znać 
doskonale angielski i pisać na ma­
szynie. Zgłaszać się osobiście. Pytać 
o Mr. Jakob.

ALBANY & FLAG 
1107 W. Granville 262-3026

HOUSEMAN
Mature person for general housekeep-, 
ing in private club. Includes operating 
floor cleaning equipment. No exp. 
req. Call Mr. Fulop 493-8601.

Praca Męska
POTRZEBNI

DOŚWIADCZENI PRACOWNICY 
Do pracy przy obieraniu mięsa z 
kości (Bonners) oraz pomocnicy przy 
uboju. Praca w masami w Wiscon­
sin. Dobre wynagrodzenie. Angielski 
niekonieczny.

(608) 384-7445

jt Praca Męska

JANITOR, RESIDENT
Prestigious near North eleva­
tor bldg. No parking. Gas 
fired, vacuum pump heating 
system. One-man, full-time 
bldg. Prefer married. Must be 
mature, experienced, with 
own hand tools. Positively 
best references. Start mid 
November. Rent-free 2 bed­
room apartment. Rarely 
available permanent profes­
sional career opportunity, if 
you qualify. Interview by ap­
pointment only: Mr. Borak 
2364877.

MISCELLANEOUS 
SHOP WORK

Cleaning, fueling trucks.
Call John 523-1069

LEASEWAY LEASING

BARTENDERS
Noon & evening shifts. Excell, 
salary & fringe benefits. Hosp. & 
insurance.

Call Moe after 12 Noon

PARK RIDGE 
COUNTRY CLUB 

823-3101
Closed Mondays

MOLD MAKER
2 OR 3 YEARS EXPERIENCE 
Machinist With N.C. Experience 

LeBAC PLASTIC MOLD CO. 
543-5294

MODEL MAKERS 
Sheet metal, some machining 
background.

Call: John Bowers 
543-4049

BOWERS
Manufacturing

532 Winthrop 
Addison, ILL._______

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Basic knowledge of machinery, nuts, 
bolts. Common sense a must. 

MIDWEST 
POLYCHEM 
277-8686

PRACA DO OBJĘCIA
DLA DOŚWIADCZONEGO 

TOKARZA 
Musi być w stanie ustawiać swoje 
maszyny. Dobre wynagrodzenie i 
świadczenia.

G. F. L. MACHINE 
1008 Famuelson Rd. 
Rockford, Illinois 

(815) 226-0520 

FORGE SHOP HELP
Experienced in metal work or will 
train. Must speak some English.

Apply In Person
STENBERG FORGINGS CO.

3725 Milwaukee Ave.

HANDY MAN- 
JANITORIAL WORK 

And delivery with company station 
wagon. Must have drivers license. 
Must speak English. Steady job. 

KOTLER PICTURE FRAME CO.
300 N. Oakley______________ 6664050

JANITORIAL SUPERVISOR 
English and Polish speaking neces­
sary. Good working conditions. 

WORLDWIDE
MAINTENANCE SERVICES 

249-3144

NIGHT WATCHMAN
Full time permanent position. Must 
be dependable. Good salary, good 
working conditions. Excellent insur­
ance, discount on merchandise pur­
chases. Retirement plan and profit 
sharing. Must speak and understand 
English.

Apply in Person/Personnel, 7th Floor

LYTTON’S
235 S. State St.

PAINTER and wallpaper hanger. Ex­
perience necessary. Full-time posi­
tion. 771-9060 or 456-3782.___________

TOOL MAKERS
Experienced all round tool maker 
who likes variety and challenge to 
work in tools, jigs and fixtures. Ex­
cellent opportunity. Good pay and 
benefits. Apply in person or call: 

763-6060
WEN PRODUCTS

5810 Northwest Highway

★ Praca Męska itPraca Męska

MACHINE SHOP
Experienced only. Bilingual English and Polish speaking to supervise 
a 16-person precision machine shop. Must be able to set-up all shop 
machines, supervise building of machining fixtures, etc. Must be familial 
with machining, all materials, ranging from plastics to titanium, to 
close tolerances. Familiarity with NC or CNC controlled machines is an 
asset. Top working conditions in an excellently equipped shop located 
in a near northwest suburb of Chicago. An excellent opportunity for 
the right person to grow and advance with a progressive company. 
Liberal fringe benefits include free hospitalization and life insurance. We 
are willing to pay well for the right person. State salary requirements 
in first reply. Write

BOX 015
223-225 W. WASHINGTON—2nd Floor

CHICAGO, IL 60606

Supervisors and 
Steel Warehouse Persons 

2nd and 3rd Shifts

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package. 312 — 226-7828

Excellent Full Time Opportunity in Modem 
Progressive Steel Warehouse

Experience in warehouse machinery helpful but we will 
train the right applicant.

EXCELLENT CONDITIONS—FULL BENEFITS 
For Interview Cal!

THYSSEN
451-0670 Ask for Tom Crabb

FOREMAN

it Kontraktorzyit Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ * ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE MASOWICZ • 581-4535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

AUTOMATIC STAMPING 
MACHINE OPERATOR 

Will train. Must speak English. 
OVERTIME AVAILABLE.

Full company benefits.
PRECISION FORMING & 

STAMPING CO.
1733 W. Fullerton Ave., Chicago 
Cail Stanley—Days—327-6868 

Nights—622-2119 ___

TEXTILE CUTTER
Some experience preferred. Salary 
negotiable plus benefits. Pulaski and 
Diversey area.

Tel.: 282-3400

DATA PROCESSING 
TRAINEE

Excellent opportunity for ambitious 
hard working young man to learn all 
phases of computer operation from 
the ground up. We’re looking for an 
individual who is not afraid of work 
and is willing to give a little extra 
when necessary. To arrange for an 
interview

CALL LLOYD

______ 421-7111_____  
MACHINE OPERATORS 

First & Second Shift.
Must understand English. Openings 
for experienced machine operators.

MILLING MACHINES 
DRILL PRESSES

Must be able to use precision measur­
ing equipment. — Apply in person.

AUSTIN CONTINENTAL 
INDUSTRIES

3636 hLTalman 528-9200

SPREADERS
Women’s apparel manufacturer 
needs spreaders to prepare 
cloth for cutting garments. 
Experience preferred. Loca­
tion North Ave. & Western. 
Call 384-1200 extention 261 
______for appointment.___

ELECTROPLATERS
For clean, precious metal plating 
shop. Opening on 2nd and 3rd shift. 
Must be high school graduate. Call 
for appointment. M-W Laboratories, 
Armitage & Milwaukee, 3424020.___

FACTORY WORK
Pressure formers. First shift. Must 
speak English. Full benefits. Pulaski 
and Diversey area.

Tel.: 282-3400

• RETIREES
Come to work at
CROWN METAL

TOOL & DIE MAKING
A must flexible hrs. 

for part timers.
873-3833

 5912 S. Lowe

Electronic Technician
Qualified to diagnose & repair audio 
phile equipment. Firm understanding 
of Audio & R. F. circuitry a must. 
Salary commensurate with experi­
ence. Must speak English.

Electronic Engineers, Inc. 
1639 W. Evergreen 

Chicago 227-2600
SHINGLERS. Experienced?JŻta-7ŚtS.

Industrial Trades .95 qi

Engine 
Lathe 

Operators
Metal working machinery manufac­
turer needs experienced engine lathe 
operators for full time, day shift work. 
Must do own set-ups and read sketch­
es. Union shop has hospitalization, 
pension, vacation and holidays.

APPLY AT
WALLACE SUPPLIES

1300 W. DIVERSEY PKWAY
CHICAGO, ILLINOIS

OR CALL
Shop Superintendent at:

281-7000
An Equal Opportunity Employer M/F

WYSYŁKA I PAKOWANIE 
Potrzebny doświadczony pra­
cownik do wysyłki i pakowania 
(shipping-receiving). Najwyższe 
wynagrodzenie. 973-7070 
Musi mówić po polsku i angielsku

'TRUCK & SHIPPING ROOM HEIJ’ER 
IN SKOKIE 

FULL TIME. PERM POSITION 
FOR NEAT APPEARING MATURE 
INDIVIDUAL TO ASSIST IN SHIP­
PING ROOM & HELP ON DELIVERY 
TRUCKS.

O.T. AVAILABLE. 
Apply to : 

MR. NAHIGIAN 
676-2500 

H.C. NAHIGIAN & SONS 
(RUGS) 

5140 Golf Rd., Skokie
(Just West of Old Orchard)_________

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
BLACHARZ - 

MALARZ SAMOCHODOWY 
Od 5 do 8 lat praktyki zawodowej. 
Musi posiadać własne narzędzia pra­
cy. Dzwonić między 6-7 wieczorem.

539-0773

OFFSET PRESSMEN 
Experienced on Miehle Favorite and/ 
or Miehle 29 single color presses. 
Permanent days, all benefits. Near 
Loop. Call 9-3. Mr. Hoes.

427-3537

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
’77 PONTIAC Safari Station Wagon 
w idealnym stanie. Cena $3,675.00. 
Telefonować na numery 251-5300 lub 
275-5297 i koniecznie pytać o p. Ewę.

’73 CADILLAC. Ochładzany. Cena 
zniżona na szybką sprzedaż. $750. 
774-6433.

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co 

4146 W. Armitage 
278-1525

it Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

it Przeprowadzki

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

it Do Wynajęcia
4 DUŻE POKOJE, 1 sypialnia. 276- 
8080. Dzwonić w języku angielskim.
5% POKOI, ogrzewane. Piec i lodów­
ka. Świeżo odnowione. Wymagany de­
pozyt asekuracyjny. Okolica Montrose
1 Kedzie. 2814855._________________
NORWOOD Park. 3-sypiaIniowe mie­
szkanie. Dorośli. $350 miesięcznie, plus 
użyteczności. Natychmiastowe obję­
cie. 775-1547.______________________
4 POKOJOWE i 5 pokojowe mieszka­
nie do wyna j ęcia. 282-5692.__________
CZWÓRKA ogrzewana. Okolica Bel­
mont i Cicero. 7254959. Telefonować 
od 6-10 wieczorem._________________
3 POKOJE umeblowane, ogrzewane.
$175 miesięcznie. 2741 W. Thomas. 
Wieczorami._________ ____________
ZAOSZCZĘDŹCIE pieniądze na czyn­
szu za 2-sypialniowe mieszkanie na 
północno-wschodniej stronie w Chi­
cago. Opieka nad 4-mieszkaniowym 
budynkiem apartamentowym. Musi 
mówić po angielsku. 989-8118 wieczo­
rem. '________________________
W SCHILLER Park blisko Irving i 
Riverside Road. Nowoczesne 3 poko­
jowe mieszkanie do wynajęcia. 
_______678-3858 lub 342-1030.________
4 I 5 POKOI do wynajęcia. 384-8549.
ŚLICZNE mieszkanie 1x2%, 2x4, czy­
sty, polski dom. $165-$195. Bezpłatne 
ogrzewanie. 3239 W. Dickens. — 
235-3978._________________________
4 POKOJE, umeblowane. Najlepiej
dla starszego małżeństwa. 1026 N. 
Paulina._________________________
5% POKOI. Okolica Kostner i Bel­
mont. 2524302.____________________
DLA 4 pań i panów pokoje umeblo- 
wane i ogrzewane. 227-8052._________
2 UMEBLOWANE pokoje 1 piętro.
Okolica Mannheim i North Ave. — 
344-2702 lub 344-3607.______________

Przyjmę Na Mieszkanie 
Osobę zatrudnioną w miejscowości 
Addison. Luksusowy. $150 miesięcz­
nie. Apartament w pobliżu Addison 
Street. 530-8716, 34 dziennie i week- 
endy.____________________________

HARLEM - IRVING PLAZA 
Pokoje do spania w prywatnym 
domu. Wszelkie ułatwienia włączając 
kuchnię i pralnię. Dużo więcej.

Transportacja miejska.
Dzwonić: 637-3434 po 6-ej wiecz.

5 ROOM flat winter heat, summer 
cental air. No pets. If possible 
adults. Call after 2 p.m. 237-2182.

POKOJE DO WYNAJĘCIA 
Okolica Pulaski Rd. i Armitage 
Ave.

Tel. 736-9660_______
5 POKOI, ogrzewane, dorosłym. Oko­
lica Fullerton i Central. 8894929.

9 rano —3.

* RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE

ST. JOHN LUTHERAN 
7423 N. MILWAUKEE, NILES 

9 listopada 6 po południu — 9 wieczór. 
Wstęp 50ę. 10 listopada 9 rano — 2 
po południu. Wyprzedaż po połowie 
ceny bez opłaty wstępu.

jt Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Adam Pilecki. Znalazca proszony o 
skontaktowanie się telefonicznie. Wy- 
nagrodzę. 278-7963.

ZGUBIONO paszport polski na nazwi­
sko: Eugeniusz Janik. Znalazca pro­
szony o skontaktowanie się tel. — 
252-6661.

it Dachy
POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

P'dachV'] 
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g J ZIMNO ORAZ “SHING! ES” I J F ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
F OBLICZENIA ZA DARMO Z F F GWARANCJĄ NA 15 LAT FF ORBIT ROOFING. F 
F Dzwonić Przez Całą Dobę: F 
{ 772-5908 lub 772-6850*

ir Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

GARFIELD RIDGE 
6-pokojowy. 3-svnialniowv murowanv 
Cape Cod, z ładnym wykończonym 
basementem. Garaż na 2 auta na 
narożnikowej parceli. 2 bloki od Archer 
(przy Nashville). 586-3077 Dzwonić 

po angielsku.____________________
MOŻLIWOŚĆ FINANSOWANIA 

Otwarty codziennie od 1 — 5 
Duży dom rodzinny — $68,900 

5432 N. Oak Park (6800 West). 6-cio 
pokojowy drewniany z 3-ma sypialnia­
mi. Wykończony basement z 2-ma sy­
pialniami.

A. P. KOLTON REALTY 
__________ 775-3166 __  

BY OWNER
3-bedroom, 2% bath, large kitchen 
with dishwasher, stove, refrigerator 
& pantry. Large family room. Alumi­
num soffit & gutters. Fully carpeted. 
Drapes. 2%-car garage with side 
drive and electric opener. Central 
air-conditioning. Near 139th & S. Long. 
Polish neighborhood.

389-0135
BUSKO PULASKI i 47

2 piętrowy, murowany dom. Sklep 
i 5 pokoi od tylu na pierwszym. 6 
dużych pokoi na drugim. Pełny base­
ment. 2 garaże na 4 auta. 56 stóp 
szerokości parcela. Z boku wolna par­
cela na 88 stóp.

847-3198
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

GARFIELD RIDGE 
Piękny, murowany ranch, 3 sypialnie, 
kuchnia z pokojem jadalnym. Base­
ment. Garaż na 2 auta. Natychmia­
stowe objęcie. Dzwonić: 
_________ 927-5081

RIVER GROVE 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Otwarte w Niedzielę i Sobotę 
2741MARWOOD

3 sypialniowy, murowany. 
Pełny basement.

456-3953 ___

★ Futra
FUTRO nutrie rozmiar 16/18 oraz 
kożuch rozmiar 12. Okazja. Tel. 
742-0193,________________________

jt MEBLE
CENTRAL FURNITURE

1348 MILWAUKEE
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE JESIENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 

lampy ze stolikami............... $198
Komplety mebli do sypialni....... $130
Łóżko piętrowe “bunk ” lub

“Hollywood”............................. $ 78
Kanapa i fotel............................... $150
Kanapa rozkładana do spania... $110 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.....................  $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’... $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................................. $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................. $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru.....................  $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype

players” (patefon-radio-
magnetof on z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Byrne Planuje Podwyższenie Opłat 
Za Wodę i Nalepki na Samochody
Zwolniony dyrektor finansów miej­

skich Gerald Cannon ujawnił w śro­
dę, że mayor Byrne nosi się z za­
miarem podwyższenia o 55% opłat 
za wodę oraz podwojenia opłaty za 
miejskie nalepki za samochody oso­
bowe. Innowacje te mają być ujaw­
nione w ramach preliminarzu budże­
towego, jaki przedłoży pani Byme 
wciągu tygodnia.

Cannon powiedział, że miejski po­
datek od parkowania, jaki nakładany 
jest na auta parkowane na miej­
skich i publicznych parkowiskach w 
Chicago, będzie podwyższony do 30 
centów. Niezależnie od tego należy 
liczyć się, że projekt budżetu miej­
skiego na rok przyszły obejmować 
będzie również cały szereg innych 
podwyżek, dotyczących licencji miej­
skich i różnych opłat.

Łącznie — jak powiedział Cannon 
— nowe propozycje budżetowe mayor 
Byrne zapewnić mają miastu dodat­
kowe dochody w wysokości $100 mi­
lionów. Budżet miejski na rok 1980 
wyrażać się będzie cyfrą dochodzącą 
przypuszczalnie do $1.4 bil.

Na podstawie informacji ujawnio­
nych przez Cannon’a wynika dalej, 
iż Byrne zamierza nałożyć 3-procento- 
wy podatek na ogólny dochód, jaki 
posiada przedsiębiorstwo gazowe 
People’s Gas, Light & Coke Co. Po-

Ofiara Porwania Podejrzana 
o Handel Narkotykami

Robert Wray Strauss, który po­
rwany został w dniu 22 października 
z domu w Lakewood i po dwóch 
dniach znaleziony przez policję w 
opuszczonej stodole, miejscu wskaza­
nym przez porywaczy, którzy otrzy­
mali okup w wysokości $125 tys., 
jest obecnie przesłuchiwany przez 
władze śledcze w sprawie jego powią­
zań z gangiem trudniącym się sprze­
dażą narkotyków. Porywacze Straussa, 
David Lynn Pulley z Kalifornii i 
Thomas Patrick Dugan ze stanu 
Nowy York, zostali aresztowani przez 
policję w kilka godzin po uwolnieniu 
porwanego.

Jak zdołano ustalić, Strauss był 
karany przez władze sądowe po aresz­
towaniu go przez agentów wydziału 
do walki z handlarzami narkotyków 
na ter nie stanu Hampshire w maju 
1974 r. Wyrokiem sądu z roku 1975 
skazany został na trzy lata pozba­
wienia wolności. W czasie dochodzeń 
prowadzonych przeciwko Straussowi 
w roku 1974 ustalono jego powiązania 
z rodziną Steinbergów, której człon­
kowie również sądzeni byli za sprze­
daż narkotyków.

W maju tego roku Robert Stein­
berg został porwany sprzed włas­
nego domu w Orland Park i prze­
trzymywany do chwili udanej ucieczki. 
Porywacze domagali się okupu w za­
mian za jego uwolnienie w wysokości 
$2 min. W sierpniu Robert Steinberg 
z wyroku sądu został oddany pod 
opiekę sądową na przeciąg siedmiu 
lat i sześć miesięcy przymusowej 
pracy. Jego kuzyn Donald, z którym 
kontaktował się Strauss, aresztowany 
został w roku 1978 na Florydzie i 
oskarżony o przemyt z Kolumbii ła­
dunku marihuany przeznaczonej do 
dystrybucji na terenie Chicago. Do 
przemytu użyty był jacht wartości 

$500 tysięcy, należący do Roberta 
Steinberga. W czasie aresztowania 
w hotelu w Fort Lauderdale, policja 
znalazła przy Donaldzie $1,149,436 w 
gotówce i kokainę wartości $600 tys.

W lutym 1978 roku policja zare­
kwirowała ciężarówkę w pobliżu 
Plainfield na autostradzie nr. 80 z 
ładunkiem 3.5 ton marihuany. Policja 

rych budynkach biurowych w śród­
mieściu.

Grupa prywatnych budowniczych 
znana pod nazwą Manhattan Asso­
ciates zapowiedziała m.in. ostatnio 
przebudowę 80-letniego, zabytkowego 
budynku Manhattan Building, mie- 
szczęcego się przy 431 S. Dearborn.

LONDYN. — Chiński premier Hua Guofeng i premier brytyjski, 
pani Margaret Thatcher wymieniają toast po podpisaniu umowy 
o otwarciu linii lotniczej pomiędzy stolicami i umowy o wza­
jemnej wymianie kulturalnej. (UPI)

Dziś Głosowanie Nad Planem 
Podatkowym Byrne-Thompson

podejrzewała, że ładunek przeznaczo­
ny był dla Steinberga.

Obecnie prowadzone dochodzenia 

datek tego rodzaju obowiązuje w chwi­
li obecnej firmę Illinois Bell Tele­
phone Co. oraz Commonwealth Edi­
son Co.

Nałożenie tego rodzaju podatku na 
przedsiębiorstwo People’s Gas przy- 
niosłobj’ miastu dodatkowe wpływy 
w wysokości 20 mil. doi. rocznie, ale 
jednocześnie przyczyniłoby się do pod­
wyższenia opłat za gaz.

Cannon powiedział, iż firma People’s 
Gas wystąpiłaby najprawdopodobniej 
na drogę sądową, sprzeciwiając się 
nałożeniu podatku. Batalia sądowa 
mogłaby trwać przez rok.

Cannon zwołał konferencję praso­
wą, jaka odbyła się w ratuszu miej­
skim. Fakt zwolnienia go przez ma­
yor Byrne napełnił Cannon’a rozgo­
ryczeniem. Konferencja stanowiła 
dlań okazję poddania krytyce Byrne. 
Cannon wykorzystał umiejętnie wia­
domości z dziedziny budżetu miejskie­
go, jaki przedłożyć ma Byrne w przy­
szły czwartek. Ujawnił on wszelkie 
planowane przez nią innowacje i po­
mysły, które mają zapewnić miastu 
dodatkowe dochody.

Stwierdził on, iż celem ujawnienia 
tych informacji było wykazanie ogro­
mu pracy, jaką włożył on na rzecz 
miasta, piastując stanowisko miej­
skiego dyrektora finansów.

przeciwko Straussowi skoncentrowa­
ne są na wyjaśnieniu jakie związki 
łączyły go z Donaldem i Robertem 
Steinberg i kto jeszcze należał do 
grona wspólnych znajomych. Policja 
uważa, że zarówno Steinbergowie jak 
i Strauss byli członkami dobrze zorga­
nizowanej szajki dystrybutorów nar­
kotyków.

Urzędy Publiczne 
Zamknięte 

w Poniedziałek
W związku z dniem Weteranów przy­

padającym w niedzielę, urzędy fede­
ralne, stanowe, powiatowe i miejskie 
będą zamknięte w poniedziałek.

Nie będą czynne także w tym dniu 
szkoły publiczne i kolegia miejskie. 
Zamkniętych będzie większość powia­
towych sądów i wiele banków.
Władze miejskie nie planują w tym 
dniu żadnej oficjalnej parady, ale 
mniejsze parady będą odbywać się 
w poszczególnych dzielnicach, przy­
gotowane przez lokalne organizacje 
weterańskie.

Osoby parkujące samochody w tym 
dniu przy miejskich parkomierzach 
płacą normalną opłatę, dzień ten bo­
wiem nie został uznany świętem.

Tendencja do przekształcania bu­
dynków biurowych na mieszkalne re­
alizowane jest w wielu metropoliach 
amerykańskich. Nie miała ona jednak 
dotychczas odżwięku w Chicago. Zja­
wisko to w ostatnim okresie ulega 
zmianie i w najbliższym czasie także 
w Chicago powstanie szereg mieszkań 
własnościowych i do wynajęcia w sta­

16-piętrowa budowla stoi pusta przez 
ostatnie dwa lata. Właściciel budynku 
— La Salle Extension University zaj-

Springfield, Ill. (CT) — W środę 
senat stanowy odrzucił projekt wy­
eliminowania na przestrzeni następ­
nych trzech lat podatku stanowego 
od sprzedaży. Wobec tego, iż tzw. plan 
zastępczy został odrzucony, należy 
liczyć się z faktem, że zatwierdzony 
będzie plan obniżenia o jednego centa 
podatku od sprzedaży żywności i le­
karstw nie wymagających recepty 
lekarza.

Jest to w zasadzie plan gubernatora 
Thompsona, który oświadczył, że za­
mierza zawetować każdy inny (za­
stępczy plan), jaki będzie mu przed­
łożony.

Ostateczne głosowanie w sprawie 
planu Thompsona, indorsowanego 
również przez mayor Byme, odbyć 
ma się w dniu dzisiejszym. Głosowa­
nie nad planem zastępczym nie przy­
niosło ostatecznego wyniku (27 na 27 
głosów). Pomimo tego jednakże, na­
leży uważać to za jego porażkę. W 
obecnej istniejącej sytuacji opozycja 
stanęła przed dylematem: albo po­
przeć plan Thompsona albo też zre­
zygnować z wprowadzenia jakich­
kolwiek ulg podatkowych w ogóle.

“Sądzę, że wszyscy ustawodawcy

Chicagoska Federacja Pracy podję­
ła jednomyślną decyzję w sprawie 
przedłożenia Radzie Miejskiej wła­
snej propozycji, zawierającej projekt 
przepisów odnoszących się do prowa­
dzenia negocjacji zmierzających do 
zawarcia zbiorowych umów.

Propozycja CFL polega na utworze­
niu 3-osobowego komitetu składające­
go się z członków Chicago Labor Re­
lations Board. Komitet taki miano­
wany byłby przez mayora, a w skład 
jego wchodziłby co najmniej jeden 

muje mniejszy przylegający do niego 
dom przy 417 S. Dearborn. Manhattan 
Building zajmuje obszar między uli­
cami Congress a Van Buren, jeden 
blok na zachód od sklepu Sears, 
Roebuck & Ćo., mieszczącego się przy 
ul. State i Van Buren.

Wspomniana grupa budowniczych 
planuje zakupić obie nieruchomości 
od uniwersytetu La Salle w przyszłym 
miesiącu. Dotychczas cena za którą 
zostaną one sprzedane nie została 
ujawniona. Cała sprawa została jed­
nak przedstawiona na regularnym po­
siedzeniu komisji do spraw zabytków 
historycznych i architektonicznych 
miasta Chicago.

W starym biurowcu handlowym 
mają powstać apartamenty o naj­
wyższym standarcie posiadające od 1 
do 3 sypialni, o powierzchni mieszka­
niowej wahającej się od 1,000 do 
2,000 stóp kwadratowych. Najniższy 
poziom budynku wykorzystany będzie 
na pomieszczenia sklepowe i restau­
racyjne.

Budynek Manhattan otrzymał rangę 
zabytku w ubiegłym roku i jest jedną 
z trzech interesujących pod względem 
historycznych budowli stojących przy 
Południowym odcinku ul. Dearborn. 
Inne zasługujące na uwagę budowle 
w tej części miasta to Fisher przy 
343 S. Dearborn i Old Colony przy 
407 S. Dearborn. Spółka zainteresowa­
na kupnem budynku zapowiedziała 
zainstalowanie podczas remontu no­
wego systemu elektrycznego i wymia­
nę wszystkich urządzeń hydraulicz­
nych. Cała zabytkowa fasada zapro­
jektowana w 1889 r. przez znaną firmę 
architektoniczną Jenny & Mundie zo­
stanie odrestaurowana. 

będą glosować za planem guberna­
tora, albowiem nie chcieliby oni po­
wrócić do domu (do swych wyborców) 
i oświadczy, że nie głosowali w ogóle, 
stwierdził sen. George Sangmeister, 
który był projektodawcą zastępczego 
planu.

Wczorajsze głosowanie poprzedziła 
3-godzinna, zaciekła debata. Było to 
pierwsze glosowanie w tej sprawie 
— od czasu, gdy Thompson i Byrne 
wystąpili z omawianym planem, a 
sen.Richard M. Daley (D., Chicago) 
przyczynił się do rozdwojenia głosów 
demokratycznych odnośnie planu ulg 
w dziedzinie podatku od sprzedaży.

Obserwatorzy sądzą, iż plan guber­
natora będzie zatwierdzony niemal 
jednogłośnie w dniu dzisiejszym i 
przesiany na biurko gubernatora.

Zgodnie z tym planem, począwszy 
od 1 stycznia, podatek od sprzedaży 
żywności oraz lekarstw nie wyma­
gających recepty lekarza, zostałby 
obniżony o jednego centa na dolarze.

W chwili obecnej wysokość tego 
podatku wynosi w pow. Cook 6ę na 
dolarze, a w pięciu przyległych po­
wiatach, objętych przez TRA, 5.25%. 
W pozostałych powiatach Illinois—5ę.

przedstawiciel świata pracy.
Jeden z głównych punktów tego pla­

nu polega na tym, że w skład zespołu 
prowadzącego pertraktacje wchodzi­
liby przedstawiciele policji i straży 
pożarnej — poczynając od rangi szefa 
wydziału w dół.

Kroki podjęte przez CFL wskazują 
na to, że w Radzie Miejskiej dojdzie 
na tym tle do starcia z mayorem 
Byrne. W czwartek rano wzmowić ma 
debatę komitet doradczy mayor 
Byrne d/s zbiorowych pertraktacji. 
Prezes CFL, William A. Lee wystąpił 
demonstracyjnie z tego komitetu.

Przewodniczący komitetu, aid. 
Martin J. Oberman (43 warda) dał do 
zrozumienia, iż przekaże Byrne w naj­
bliższym czasie projekt przepisów, o 
jakie pani mayor prosiła.

Przywódcy Chicagoskiej Federacji 
Pracy (CFL), a zwłaszcza ci, którzy 
reprezentują pracowników zatrudnio­
nych w przemyśle budowlanym, ży­
wią obawę, iż Byrne zakończy w naj­
bliższym czasie przyjacielskie stosun­
ki, panujące między nią, a światem 
pracy.

Skutkiem tego rodzaju zjawiska 
mogłoby być wyeliminowanie sporej 
liczby członków związków zawodo­
wych, jacy znajdują się wśród 40,000 
pracowników miejskich.

Pomimo tego, iż uchwała zapadła 
jednogłośnie, świat pracy nie posiada 
bynajmniej jednomyślnych poglądów 
w tym względzie. Niektóre związki 
zawodowe, jak np. American Federa­
tion of State, County and Municipal 
Employees, preferuje utworzenie 
liczniejszych, bardziej reprezenta­
tywnych zespołów do prowadzenia 
rozmów w sprawie umów zbiorowych.

Pożar Fabryki
W pożarze, który wybuchł w fabryce 

Chase Products C., mieszczącej się 
przy 19 ulicy i Gardner Rd. w Broad­
view, 13 osób zostało rannych.

4 pracowników fabryki w bardzo 
ciężkim stanie zostało przewiezionych 
na specjalne oddziały w ośrodku me­
dycznym Loyola University.

Pożar wybuchł na skutek prawdo­
podobnie spięcia elektrycznego. 10 lat 
temu podobna eksplozja w tej samej 
fabryce pozbawiła życia 6 osób.

Fabryka ma pozostać zamknięta, 
do chwili dokładnego zbadania przy­
czyn pożaru.

GALVESTON, TEXAS. — Płonące tankowce po zderzeniu w 
Zatoce Meksykańskiej w pobliżu wybrzeża w Texasie. (UPI)
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W Zabytkowym Biurowcu 
Powstaną Luksusowe Apartamenty

CFL Przedłożyła Własny Plan 
Prowadzenia Rozmów

Zarząd Szpitala Powiatowego 
Zostanie Zmieniony

Niezależnie od przeciwstawnego 
stanowiska wielu instytucji, komitet 
wykonawczy Senatu wydał zalecenia 
we wtorek, aby bezpośrednią kontrolę 
nad szpitalem powiatowym przejęła 
Rada powiatu Cook. Pociągnięcie to 
członkowie komitetu uważają za pod­
stawowy krok w rozwiązaniu finan­
sowego kryzysu szpitala.

Propozycja obalenia dotychczaso­
wej administracji szpitala, spoczy­
wającej w rękach komisji zdrowia 
i zarządu szpitalami została zatwier­
dzona ilością głosów 7 do 6. Głoso­
wanie wypadło pomyślnie tylko dzięki 
udanej akcji sponsorów ustawy, któ­
rzy w ciągu 20 minut przerwy umieli 
zjednać sobie na sali senatorów, którzy 
nie słyszeli nawet jednego zdania z 
trzygodzinnej dyskusji, poprzedzają­
cej bezpośrednio glosowanie.

W dyskusji zabrał m.in. głos prze­
wodniczący oskarżonej o złe zarzą­
dzanie szpitalem komisji, John Hadley, 
a także przedstawiciele personelu 
medycznego i pomocniczego szpitala 
powiatowego.

W wypowiedziach swoich podkre­
ślali oni, że komisja nie ma nic prze­
ciwko temu, aby szpital oddany został 
pod kontrolę politycznej jednostki, 
jaką jest rada powiatowa. Oświad­

czyli także, że problem nie leży w złej 
administracji, lecz po prostu w braku 
funduszy.

Hadley powiedział, że komisja 
powołana została przez legislature 
stanową do zarządzania szpitalem w 
1969 r. i w ciągu 10-letniego okresu 
uchroniła szpital od zamknięcia, po­
prawiła w nim opiekę lekarską i na­
wet przyczyniła się do zredukowania 
wielkości podatku płaconego przez 
szpital.

Nim doszło do powzięcia decyzji 
odnośnie zmiany administracji szpi­
tala, senator Philip Rock (D., Oak 
Park) oświadczył, że rezerwowy kre­
dyt na sumę $15 milionów nie zostanie 
zatwierdzony dla szpitala, dopóki nie 
zostanie zmieniona jego administracja.

Podobne stanowisko w tej sprawie 
zajął gubernator Thompson.

Inny senator David Regner (R., Mt. 
Prospect) wystąpił w senacie z pro­
pozycją zredukowania personelu po­
mocniczego szpitala powiatowego o 
około 4,000 pracowników.

Inni oponenci ustawy Senatu pro­
ponowali podjęcie ostatecznej decyzji 
odnośnie zmiany administracji szpi­
tala do czasu zakończenia śledztwa 
prowadzonego przez komisję legisla- 
tury stanowej. Wyniki dochodzenia 
mają zostać przedstawione w styczniu.

Były Dziennikarz TV 
Skazany Za Nadużycia

Lester Brownlee, były członek ze­
społu redakcyjnego telewizji i dyrek­
tor do spraw środków masowego 
przekazu przy Radzie Szkolnej, został 
uznany winnym nadużyć i skazany 
wyrokiem Sądu Federalnego na karę 
roku pozbawienia wolności. W tym 
samym procesie na identyczną karę 
osądzony został współwinny w aferze 
Charles R. Rice, przewodniczący za­
rządu firmy Carson-Rice Advertising 
Co.

Skazani uprawiali swój preceder 
od września 1969 do listopada 1977. 
Polegał on na operowaniu polisami 
ubezpieczeniowymi firmy Illinois

Fair Plan Assn. oferującej swoje 
usługi właścicielom budynków i po­
sesji znajdujących się na terenach 
cieszących się złą opinią. W związku z 
większym ryzykiem zniszczenia bu­
dynków przez wandali grasujących w 
tych dzielnicach wiele firm ubezpie­
czeniowych odmawia usług właścicie­
lom pragnącym ubezpieczyć swoje 
posesje. Illinois Fair Plan Assn. po­
wołana została do wypełnienia tej 
luki w systemie ubezpieczeniowym. 
Oskarżeni podpisywali umowy, po­
czerń wystawiali fałszywe rachunki. 
Niektóre z umów były zawarte fikcyj­
nie. Jak udowodniono w trakcie prze­

wodu sądowego miesięczne ich docho­
dy z tych nieuczciwych operacji do­
chodziły do sumy $900. Obok tych 
sum ciągnęli dodatkowe, nieregular­
ne zyski.

Kiedy w lipcu stanęli oni przed Ła­
wą Przysięgłych, prokurator przed­
stawił akt oskarżenia składający się 
z 15 punktów. W czasie procesu odda­
lono trzynaście punktów. Maksymal­
ny wamiar kary za dwa punkty 
oskarżenia jakie im udowodniono 
może osiągnąć 10 łat pozbawienia 
wolności i grzywnę w wysokości do 
$2,000.

W wypadku Brownlee i Rice sąd 
wziął pod uwagę nienaganną prze­
szłość oskarżonych, ich skruchę i peł­
ną współpracę z władzami podczas 
śledztwa. Sędzia Joel M. Flaum po­
wiedział, że wystąpił o skierowanie 
skazanych do więzienia w śródmie­
ściu Chicago znajdującego się przy 
71 W. Van Buren i nie wyklucza 
możliwości włączenia ich w program 
pracy prowadzony w więzieniu śród­
miejskim Metropolitan Correction 
Center.

Brownlee w ostatnim słowie powie­
dział: “W pełni przyjmuję odpowie­
dzialność za moje czyny. Ciągnęłem 
nieuczciwie zyski i jestem pełen skru­
chy.” 

33 Tys. Miejsc Do Parkowania 
Straci Miasto w Okresie Zimy

W wyniku opracowanego planu wal­
ki ze śniegiem, o czym pisaliśmy 
na łamach dziennika, powstał prob­
lem dla tych, którzy korzystali z par­
kingów na poboczach ulic, które uzna­
ne zostały w nowym planie jako waż­
ne dla utrzymania płynności ruchu 
kołowego w okresie dużych opadów 
śnieżnych i wprowadzono zakaz par­
kowania na nich w czasie nocy. 
Przeznaczono bowiem ten czas na 
uprzątanie śniegu. Gdyby na tych od­
cinkach pozwolono parkować powsta­
łyby sytuacja, jaka paraliżowała 
sprawne usuwanie śniegu podczas os­
tatniej zimy, gdyż zaparkowane sa­
mochody utrudniałyby operowanie 
ciężkiego sprzętu, jaki używany jest 
do walki ze śniegiem. Jak pisali­
śmy, w planie walki o utrzymanie 
płynności ruchu w czasie opadów 
śnieżnych objęto zakazem parkowa­
nia w godzinach nocnych w sumie 
odcinki długości 105 mil ulic uzna­
nych za najważniejsze.

Jak podano w środę, na odcinku 
tym znajduje się 33 tys. miejsc do 
parkowania.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
plan przewiduje również zakaz posto­
ju na niektórych odcinkach ulic w 
czasie, kiedy pokrywa śnieżna prze­
kracza grubość dwóch cali — w su­
mie długość objętych odcinków wyno­
si 600 mil, na których znajduje się 
220 tys. miejsc do parkowania — 
widzimy jaki problem powstanie tej 
zimy dla tych właścicieli samocho­
dów, którzy parkowali do tej pory 
swoje wozy na tych miejscach.

Z raportu biura sekretarza stano­
wego wynika, że w Chicago zareje­
strowanych jest około milion trzysta 
tysięcy samochodów osobowych. Jak 
powiedział William Harte, kierujący 

brygadami przeznaczonymi do usu­
wania śniegu, nie wiadomo ilu wła­
ścicieli samochodów korzysta z par­
kingów, które będą wyeliminowane 
w okresie od grudnia do marca. Obli­
cza się jednak, że około 165,000 samo- 

. chodów będzie musiało znaleźć nowe 
miejsce parkowania w zamian za 
zajmowane dotąd na ulicach uznanych 
za główne i około 93,500 tych, które nie 
będą mogły być parkowane w okre­
sie, kiedy warstwa śniegu osiągnie 
grubość dwu cali.

Harte powiedział, że władze miej­
skie poszukują rozwiązania tego pro­
blemu i myślą o znalezieniu miejsc 
zastępczych, ale dodał, że prawdo­
podobnie 50% właścicieli samocho­
dów będzie zmuszonych do rozwiąza­
nia problemu we własnym zakresie, 
gdyż nie widzi możliwości znalezienia 
aż tylu nowych miejsc do parkowa­
nia.

Royko Skazany 
Za Przekraczanie 

Przepisów
Mike Royko, dziennikarz pracujący 

dla dziennika Chicago Sun-Times 
został skazany za jazdę w stanie nie­
trzeźwym na grzywnę w wysokości 
$310 i rok w zawieszeniu.

Royko zatrzymany został przez 
policję za przekraczanie przepisów 
drogowych 13 sierpnia, kiedy wykonał 
nieprawidłowo skręt w lewo, jechał 
zbyt szybko i nie posiadał na samo­
chodzie ważnej nalepki. Wszystkie inne 
zarzuty zostały obalone w trakcie roz­
prawy sądowej i Royko skazany 
został ostatecznie tylko za jazdę w 
stanie nietrzeźwym.


